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Gdy uchwałano 

pierwszą konstytucję 

w dziejach Chin 

·Cena ZO gr 

20 września 1954 r. uchwalona 

została przez obradującą w 

Pekinie pierwszą sesj~ Ogólno• 

chińskiego Zgromadzenia Przed 

stawiciell Ludowych Konsty­

tucja Chińskiej Republfki Lu-

dowej. 

Na zdj~u: widok ogólny sali Rok li Łódź, piątek 24 wneśnia 1954 r. Nr 228 (331) 

obrad Zgromadzenia' 

Z obrad ONZ 

Czynem uczczą li Ziazd ZMP.I 

Mlodz.ież łódzka 

Nie przebrzmiały jeszcze echa wczorajszego apelu nuco­
nego przez młodzież załogi zakładu „C" ZPB im. St,a1ina, 
która wezwała młodzież ze wszystkich zakładów włókien· 
niczych w kraju, aby cz;ynem produkcyjnym uczciła zbli­
żający się II Zjazd ZMP - gdy z odpowiedzią pospieszyli 
młodzi tkacze i pnądki z wielu fabryk łódzkich oraz stu­
denci pierwszego roku Politechniki Łódzkiej i Państwowej 
Wyższej Szkoły Pedagogicmej. ' 

Szczególnie podniosły cha- -zerwała· się burza oklasków 
rakter miała masówka mło- A potem kolejno . składali 
dzieży robotniczej w ZPB im. coraz to nowe zobowiązania: 

Harnama. Tadeusz Ledzian - majster 
Kiedy przewodniczący Za- tkacki. który zobowiązał się u-

l 
rządu ~,kładowego ZMP Stę- tworzyć. 14-osobową brygad_ę 

• pień w swym przemówieniu młodztezową, podmeść 1akosć Omawia wspomniał, że od dma wew- tkanin o 4 proc., przystąpi~ do 
rajszego, a więc w ciągu za.le- pracy metodą Żan~aroweJ .°" 
dwie kilku godzin, jakie ubie- raz wezwał do wspołzawodmc­

oe;i, zgloszooego pruz delegaclę gły od chwili ogłoszenia ape- twa młodzieżową brygadę im. 
JndonezJL lu odpowiedziało nań już Hanki Sawickiei ZPB im. Mar 
w~g~d~t;::;;!~e~Y~:~~z~~~~~~ 1.SOO pracowników zakładów chlewskiego, zOfia Krajewska 

Komisja Ogólna 
porządek obrad 

NOWY JORK (PAP). - Dnia 
:!% bm. Komisja Ogólna ONZ roz­
poczęła obrady nad zatwterd"Z.e· 
niem porządku dziennego IX ses.11 
Zgromadzenia 01:6lnego. Na po­
siedzeniu tym komiosJa omówlła 
wJekszość =~adnleń, które mają 
figurować na porządku dziennym 
sesji t powzięła uchwalę w spra­
wie umieszczenia ich na porządku 
dziennym. 

omisia Ogólna wlększością gło· 
5ÓW Włączyła do lJOUądku cnien• 
neiro sorawe przyjęcia do ONZ 
I.a<>su I Kambodży. Przedstawicie· 
Je ZSRR 1 Czechosłowacji wstr:i:y· 
mall stę od głosu. 

Przedstawlclele mocarstw koło· 
11ialnych - Anglii, Francji I Au­
stralli sprzec\wlll sie włączeniu do 
Pl>rządku dziennego szeregu zagad 
nień związanych z dyskryminacją 
rasowa, prawem narodów do sa­
mookreślenia. WystęPowali oni w 
szczeirólnośei ł glosowali przeciw­
ko wlączeniu do porządku dzien­
nego 11roblemu Irianu zachodnie­
go (zacb.odnfa c-ześć Nowej Gwi· 

11rouozvcle lndonezylska. Wlększo -prządka, l'enryJr3 Czal"!lka-
ścla CIO'Sów KomlsJa Ogólna wlą· tkaczka, Alina Grzywacz -
<:zyla ten problem do parzadku potnoc prządki Lucyna Tra-
dzlennego obecnej sesji zgrorna- ALade111"a w Meskw1"e :k : zka 
dzenia. Il czy ---..,. przewtjac i wiele 

Komisja PO<ltanowlła równleż a- k •• Mi • wiele innych. 
mieścić na oorzadku dzle_noym za I z ·O IZJI es1ąca w wyniku tvch I pozosta-
gadnlenla Maroka I Tunisu. . - . 

Komis.la oróIJta pnewiduJe, te i PtllC~iHil , Przyjafli łych zobowiązań powstame w 
obrady IX sesJI Zgromadzema fabrvce do dnia 1 listopada 
O;:ólnPęo zakończa sie około 10 I Polske-Radziec,kie1· b.r 5 plonów bezbra.kowych I crudnla br. • . . . . 

w dniu 23 bm. Komisja orólna MOSKWA (PAP). Dnia 22 <ł mfodzfet.owe bry"{ady piro-
w dalsa_vm cia1:u omawiała sprawę września br. w ·sall ·kolum· dukcyjne. Młodzież tkalni ko-
1>0n:anku d~ennego :esji. nowej Domu Zwią~ków Zawo- loro'-'\ ej zobowiązała· się ąo 

* dowych w Ma&kwie odbyła szczególnego wysiłku przy pra 
· NOWY JORK (PAP). - Na się akademia z okazJi Mlesią· cy nad produkcJ·ą tkanin eks-

·~_, __ . 2 b ca Poqłębienla Przyjaźni Poł 
pos1= 111U porannym 2 m. sko·RadzieckieJ, zorąa-n·lzowa-· portowych a także do zmniej­
od·były się wybory przewodni- na przez Wszechzw ązkowe szenia ,odpadków o 0,5 proc. 
czącego Komisji Politycznej Towa-rzysllWo Łączności Kul- Bryl'.(ada przędzalnicza kiero-
NZ. Przewodniczącym teJ· ko- tur.ałnej z Zaqr-anicą, Akad~· . Wl d ł B 

mię Nauk ZSRR, Radziecki Ko wana przez a ys awa o-
mi:sji został jednomyślnie wy- mltet Obrony Pokoju i kin• brzaka i>ostanowiła pracować 
brany przedstawiciel Kolum- orqanlzacJe społe..zne. pod hasłem „Ani Jednej zwij-
bii Francisco Urrutia. ki przy maszynach" itp. 

Po wyborach w po-
sz.czególnych komisjach 
odbyło się posiedzenie 
plenarne Zgromadzeni.a 
Ogólnego. n~ którym do 
konano wyboru 7 wice­
przewodniczących Zgro­
madzenia Ogólnego. Wi­
ceprzewodniczącymi ro-

W ZPB. , 
im. MARCHLEWSKIEGO 

VII ZJAZD Uti\\ CHRZE.śCIJA~- stali wybrani przedsta­
SKO-DEMOKRATYCZNEJ NRD wiciele Anglii, Burmy, 

obradowała wczoraj mło­
dzież przędzalni średnioprzęd­
nej. Pierwsze mbowiązania ja 
kie wpłynęlY na cześć II Zja­
zdu ZMP dotyczą głównie ob­
niżki kosztów własnych, a wiec 
zlikwidowania pojedynek, 
zmniejszenia ilości odpadków 
itp. 

BERLIN. - 22 bm. w Welma Ekwadoru, Francji, Sta-
t"Le rozpoczął obrady VII Zjazd nów Zjednoczonych 
Unit Chrześcijańsko-Demokra- z · '-· R d · k. ' 
-tycznej (CDUJ Niemieckiej Re- wrąz""u a z1ec 1ego 

l 
pub\\kt Demokratyczne). w zje oraz przedstawiciel kliki 
źdzle blet"Le udział 1500 delega ezangkaiszekowskiej. 
tów i gośq z Niemiec 22chod-
nich 1 tnnych krajów. Obrady 
zjazdu mają na celu zJednocze 

I nie wszystkich katolików NRD 1-t 
we front walkt o pokój i Jed- -a 
ność Niemiec. 

D2:UMA I CZARłlt. OSPA 
NA GRANICY EKWADORU 

I PERU 
QUITO. - W strefie pogra-

nicznej między Ekwadorem a 
Peru wybuchła epidemia dl:u­
my 1 czarnej ospy. Ogniskiem 
epidem11 jest podobno Peru. 
Ruch graniczny zo.stał wstrzy-
many. 

reprezentuje 
delegat 

Kuomiała1p 

w ONZ? 

sKuTKI POwoDzi w tN•DIACH Niezwykła kradzież w Londynie 
DELHI. - Tut.e]S2e radio o-

głOSiło oficjalne dane o szko­
dach wyrządzonych niedawną 
powodzią w stanie Utter Pra­
desz. Woda zalała około dwu I 90 kg złota 

porwali złodzieje 

W POLITECHNICE 
ŁODZXIEJ 

Nie tylko robotnicy ale rów­
nież młodzież studencka włą­
cza się do czynu na cześć II 
Zjazdu ZMP. Wczoraj odbyłv 
się masówki poświęcone II 
Zjazdowi ZMP na Politechnice 
Łódzkiej I w Państwowej Wyż­
szej Szkole Pedagogicznej. 

O godzinie 12 sala wykłado­
wa PL wypełniła się najmłod­
szymi słuchaczami politęchni­
ki,- -tudentami pierwszego ro­
ku. Do zgromadzonej młodzie­
ży przemówił' przewodniczący 
ZU ZMP Mirosław Skorus wska 
zując na cele i wielkie zna­
czenie Il Zjazdu ZMP. Nastę­
pnie przedstawiciele poszcze­
gólnych wydziałów składali zo 
bowiązania, podkreślając, iż 
rnloozież nie będzie szczędziła 
sił, aby je wykonać. 

pół m!llona akrów ziemi zamie 
szkałych przez blisko 2 mid!o­
ny osób. 17 tysięcy domów u­
legło zniszczeniu. Powódź wy­
rządziła ogromne szkody zb!o· 
rom. 

FRA.NKISTOWSKI MINISTER 
WOJNY JEDZIE DO USA 

PARYZ. - M1nlster wojny 
Hiszpanu tranldstowsk\ej. gene 
rai Grande uda się w począt­
kach października na 20-dnlo­
wy pobyt do Stanów ZJe<lnoczo 
nych. W czasie swej wizyty w 
USA zwiedzi on m. in. obiekty 
wojskowe. 

w jasny dzień na ulicy ~mia~a godziny 
LONDYN (PAP). - 21 bm. du cięZarowego, porwało t • • • 

Grande był podC?.e.S drugleJ 
wojny światowej dowódcą osła 
wlanej .. Niebieskiej dywizji" 
która wraz z wo.Iskam! hltie· 
rawskim! brata udział w nap-aś­
Cl tl"1 Związei< Radziecki. 

w jednej z dzielnic Londynu skrzynkę ze złotem i wsko- ransm1s.11 meczu 
- Holborn w jasny dzień czyło z powrotem . do cięża- Polsk. a - ~Ro 
niez.nani sprawcy ukradli z rówki. która odjechała z l' 
samochodu 90 kg złota. wielka szybkością. 
Kradzież odbyła się bły- Na uwagę zasługuje fakt. 

skawicmie. że kradzież odbyła się w po-
Złodzieje przy pomocy sa- bliżu mieszkania brytyjskie­

mochodu ciężarowego zatrzy go ministra spraw wewnętrz 
mali wóz, w którym wiezio- nych, któremu, jak wiadomo, 
no złoto, przy czym kilku z podlega brytyjska policja kry 
nich WYS<koczyfo s samocho- mi.nalna,. 

W ziwlązku ize zmi.aną ąodzln 
rozpoczęcia meczu piłkar$kie­
qo POLSKA - NRD w Rostoc· 
leu, Polside Radio . rozpocznie 
transrt'llsję teąo spo~nla już 

o ąodz. 15.20 w nledz elę, 26 
bm. (proqram li), a nie Jak po­
dawano poprzednio o ąod~­
nie 16.15, 

Pracują już 
na nowych 

ziemiach 
Pierwsze spotkanie c maszyną. 

Tadeusz Jaqodzlńskl, Miei::zy· 
sła.w Boqusz, Zdzisław Rękoraj 

ski t Euąenlusz Pawłowski z 
zai'l'ltel"MO'Waniem oąlądaJą kem 

baJn radziecki. Wiele Uk!ch 

pięknych i cleł<awych ma>SZyn 

posada PGR w Garbaczu. 

(Patrz reportaż na st:r. 3) 

Przed doniosłą reformą 

Chłopi przyeotowują siedziby 
gromadzkich rad narodowych 
Chłopi pr-acujący dają swym czynem .społec:<'.tlym 

wyraz zrozumieniu korzyści, jakie przyniesie. refor­
ma podziału administracyjnego . i .utwo:zeme gro­
madzkich rad narodowych. RemontuJą om sposobem 
gospodarczym lokale przeznaczone na siedziby gro-
madzkich rad, naprawiają drogi itp. 

w woj. łódi . .kim zakończono już cał'kowicie rem<?'nt 
513 lokali przewidzianych na si.002.i.by gromadzkich 
rad· narodowych. 

Sprawne, a w wielu przypadkach przedłennin~e Przy· 
qotowanie s edzrb rad qromadzklch, jest wy111k1em n.e 
tylko troski o prace remontowe :zie strony pn!ZY_dlów 
powiatowej i qmi·nnych rad naro<towych, lecz równlez ,... 
zultatem a.ktywnej posta.wy oqółu pracuJ-.cych chłopów, 
realizujących podjęte zobowią:z.ania.. . 

Oto n.p. mieszkańcy qromady B1ałyn n Krasówka, pow. 
Sk;ernlewice, nie tylko kompletnle wyremoritowali w czy· 
nie spo.t<><:znym ładny 1 obszerny lokal dla przyszłe! ąro­
mladzkiej rady narodowej, le-ez ponadto zdobyli sposo­
bem qospodar<::zym odpow:edni<\ kwot.; na zakup mebll 
do teqo loł<ału. 

w qromadz:e Kurabka pow. Łowicz, chłopi dokon~41 c:ał­
kowiteqo remontu lokal1J, przeznacZ>Oneqo na s1edz1bt 
qromadz:kiej rady n<irodo-J oraz wyżwirc.wali 3 km dro­
ą1 łączącej wieś z szosą. 

W rocznicę urodzin 
twór-cy 
"Wielkiego Profeta rialu" 

24. WRZESNIA l856 R. 
urodził się Ludwik Waryński, 
bohaterski syn narodu pol­
skiego, przywódca rewolu­
cyjnej organizacji „Wielki 
Proletariat". Waryński był 
sercem i mózgiem „Proleta­
riatu". On to opracuwał pro­
gram partii, który mimo 
zawartych w nim braków, 
był programem pierwszej 
marksistowskiej partii ludu 
polskiego, głoszącym hasła 

walki o wolność dla ludu pra 
cującego, głoszącym zasady 
międzynarodowej więzi mas 
pracujących i ścisłego, bojo­
wego sojuszu z rewolucyjną 

Rosją. 

Posiedzenie 
komisji spraw 
ustawodawczych 
!efmu PRL 
WĄRSZAWA (PAP). W dniu 23 

września br. 'odbyło s'.ę w sali 
domu poselsk'.eqo posiedzenie 
komisji spr.aw ustawodawczych 
Sejmu PolS<kleJ Rze<:zypospol tej 
Ludowej. Pos'edzeniu przewodni 
czył poseł prof. Jerzy Jodłowski. 

Komlisja spra·w usta·wodaw­
czyc:h rozpatrzyła przedłożone 
przez Radę Państwa do zatwier-­
dzenla 24 dekrety, uchwalone w 
okresie m!ędzy IV a V sesją Sel­
mu, wśród nich dekrety: o od­
maczeniu „Meda.1 10-le<:'a Pol­
s.kl Ludowej", <> :zaopatrzeniu 
emerytalnym pracownjków I Ich 
rodzin, o lokalach w domach 
spółdzielni mieszkaniowych 1 w 
domach Jednorodz nnych. 

. .. i kłania się Dyrekcji 
Budowy Osiedli Robotni­
czycii (Dl30Ri. Przyszli do 
nas rodzice dzieci, uczęsz­
czających d.J nowooddanej 
szkoły nr 30 TPD w osie· 
dlu na Sta'rym Mieście. 
Rodzice prosili, byśmy u­
dali się z nimi do szkoły i 
obejrzeli na miejscu. 
Udaliśmy się i obejrze­

liśmy na mie1scu. 
Szkoła jest ogromna i 

piękno.. Nie mniej podoba­
ła się nam sąsiednia szko­
ła 31. Budowniczowie obu 
gmachów mogą śmialo po­
wiedzieć: „Te - budynki 
;;wiadczą o nas". 

Ale co to... W klasie Ib 
na parterze pali się światło 
elektryczne. Jest jasny 
dzień, godzina 8.30 rano. 
Za oknami ciemnoszara 
plaszczyz.na. 

Rodzice wyjaśniają: O 
kilkadziesiąt centymetrów 
za oknami wznosi się .ścia­
na starego budynku, która 
calkmQicie zasłania parter 
i pierwsze 'Piętro szkoly. 
Dzieci muszą spędzać po 
kilka godzin w mroku, po­
zbawione · zupełnie światla 
słonecznego. Wyłączamy na. 
chwile kontakt. R:eczywi­
ście, ·w sali zapada mrok. 

·Wiemy, wiemy, obywa­
tele z DBOR: zamierzaci.e 
zburzyć budynek w zwiaz­
ku z planem urządzema 
boiska i ogólnymi · zal.oże­
niami odnośnie tego tere­
nn. Wiemy też, że na ra­
z;e nie burzycie, gd'tlż trze 
ba wvierw zanewnić nowe 
mieszkania lc;katorom bu­
dynku. 

Ale wiemy również, że 
obok, przy ul. Krawie-:­
kiej dobiega końca. roz­
biórka domu, który - śmie 
my twierdzić - mógl jesz­
cze „poczekać". Trudno •t­
wierzyć, że rozbiórka tego 
budynku byla pilniejsz:i, 
niż rozbiórka starego do­
mu, zasłaniającego słońce 
dzieciom. 

!.(ie chcemy, by dzieci 
nasze były blade i uczyly 
się przy świetle elektrycz­
nym. Chcemy natomiast, 
byście obywatele z DROR, 
ustalili możliwie NAJ­
KRÓTSZY termin rozbiór­
ki budynku i terminu tego 
dotrzymali. (sp) 

Po wysłuchaniu referatów ! 
pr-zeprowadzeniu dyskusji komi­
sja spraw ustawodawczych pc>­
stanowiła przedstawić Sejmowi ł 
wniosek o zatwlerdzenle W6Z}'Slt· 

kich pekretów. . '\...-------------• 



POD WR.OCŁ.AWIEM ROSNIE 
PODSTAWOWA ELEKTROWNIA 
DOLNOSLĄSKl~GO SYSTEMU 

ENERGETYCZNEGO 
W rejonie podwrocławskim 

trwają prace nad realf.zacją 
jednej z potę.żnlejszych mwe· 
istycJl Planu 6-letniego - wiei· 
ltiej elektrowni „Czechnica ", 
podstawowego zakładu pro<:luk· 
cy.Jnego w dolnosląskim syste­
mie energetycznym. 

W wielkiej hali maszynowni 
ro~~nicy bt1dowlan1 ~kończyli 
juz OO.tonowanie rundamenit.ów, 
na których staną potężne tur· 
bo-prądn ice. wlelkośclą swą 
równe zainsta lowanym w elek· 
tro•wn1 ,.Miechm:vice". Dob:ega 
~ońca wyldadanie hali lśniący· 
mi. b!iatymi ka fel kami. Już w 
najbliższych dniach rozpocznie 
się tu montaż turbozespołów. 

,,SLUBNE" KURAłłTY 
W GDANSKU ' 

Podcizas z.awlera.nia m'l.t· 
żeństw w gdańskim Urzędzie 
Stanu_ . _Cywiłnego przygrywają 
nowozemcom kuranty wspania· 
łego $~.are.go zegara zdobiące· 
go s•a:lę ślub6w. 

Subtelna. łagodna me,!odla bi­
jących co kwadrans kurćłJlltów 
uważanai Jest przez niektórych 
naw<>żeńiców za „dobrą wró<\­
bę". 

„ 

U naszych radzieckich przyjaciół 
Pl"Hn't~ m.;rsl:Wlowy w Zw"z. 
ku ~d.liecklm .Ul• alt rozwi· 
Ja„ Prod\.lkUj<\C: now~n„n•, po­
tęzne maayny dla l'Otrzeb qo· 

s.pocla.rki r'td:ri~k •J, 
Na Z<IJt<='\.I: turi:l!"1.a parowa o 
mocy 150 tył. l<How.atów, 'llY· 
produkowana w Z\!Jkład.-cf1 Iłu· 
dowy Ma-s.zyn m. St.al!na w ._.. 
11i'l1qra<l"I•, w cuaie próby. 

Fot. - CAP 

• 10-metrowa 
trampolina 

• Elastyczna 
podłoga saU 
gimnastycznej 

Wspaniale obiekty sportowe 
w Pałacu Kultury i Nauki 
s?OO~Cy Warr57rawy otrz,y-, . Woda w basenie b~zie o­
~·Jq niebawem tr,zy nowe o- grzewana do ~5 st. c. Podło­
bieikty ~rlow~ w Pałacu ~ ;wokół ba5enu wyłożona, 
Kultury . 1, ~~1. Ozę~ć spoc- :iąk z;resztą cął;;ł pływalni.a, 
towa m.1esc1 s1i;: w północno- lśniąco bl.ałym,i kafelkami, bę~ 

Wystawa 
grafiki 

rad~ieekiej 

w Warszawie 

·-
Na łamach francuskiej prasy 

Trzy pytania 
profesora Duverger 
l"ARYŻ (PAP}. - Na lamach „Monde" ukazał się arty. 

k1;1ł pt. „Trzy pytania'', analizuJący obecny stan stosun­
kow francusko - ameryka!'lskich. 

Autor artykułu . Duverger pisze na wstępie, że z chwilą, 
gdy po odrzuceniu EWO przez francuskie Zgromadzenie 
Narodowe rozpoczął się „kryzys przymierza atlantyckie­
go", Dulles, zamiast dążyć do rozwiązania go w drodze 
kompr?mi.~u, „stosuj~ raczej presję niż perswazję, raczej 
szantaz niz rozmowy". 
Amerykański 3ekretarz stanu-podkresla autor-zmie­

rza, jak . wynika z jego dotychczesowych posunięć, do odi­
zolowania obecnego rządu Francji i do zdyskredytowania 
g? '!I oczac~ francuskiej. opinii publicznej, aby jak najszyb 
c1eJ. zastąp1c ten rząd Jednym z tych swoich mężew zau 
fama, o których wiadomo, że „yes" jest jedynym sło­
wem amerykańskim, jakie uihieją poprawnie wymówić. 

Krótko mówiąc, zamierza się potraktować Francję 
Mendes - France'a j a k Gwatemalę Arbenza. 
~ylania ~ię więe .pier wsze pytanie: czy Ameryka pra­

g~1~ ut~a~ic cal~owicie popularność w oczach francus­
k1•eJ opitnl'l pubł~ej? ??ecna dyt?loma-cja amerykań­
ska s~~now1 naJlepsze zrodło antyamerykanizmu we 
Franc31. 

Drugie .. pytanie jest następujące: czy Amery ka zamie­
rza zdusic w zarodku wszelkie moż.liwośici. sa.moduel.n.e-
go odrodzenia się kraju?... I .KTO MIESZKAt. 

W WARSZAWIE 
21500 LAT TEMU? 

Ba<rdzo\ ciekawego odkrycia 
archeolog!ioznego dokonały bry· 
gady robotn!·ków, które ukła­
dając instalację &ieCi gazowej 
natratiiły na ul. Okrężnej w 

zachodn~ skrzydle Pałacu d2lie również podgrzewai!1a. 
składa się z basenu pływac- T t 
k~~g~, d~~j sali gimna:stycz- dy ~~~~~a~~~:z ~ 

W dmi•u 22 bm. w sa.tach Mu· Trzecie .PY. ta. nie - pisze daleJ· Duverger - J'est J'esz-
zeum His.toryczneqo Wa•rszawy odbyło się uroczys-te otwarcie cze PO_'YazmeJsze: czy Stan?' Zjednoczone 'Zamierzają 

n J ~ sah przezna~:roneJ WY- cjalne mechanizmy. Dla z;awod 
lącm1e dla bokserow. n"-, '-· d · · 

wystawy qrafi'ki radz ec·kieJ, zor- odrzucie zasadę przestrzegania zawartych umów między-
qanizlO'w.a.nej sta•raniem Komite•11.1 narodowyc?? Układy ~iędzynarodowe uniemoi\i.wiają 

Warszawi&l przy posesji nr 78 Basen pływacki ma wymj,a-
na szczątki zagadko.wych ry. 25x15 m, a +~·buny po-

urn i skorup glinianych n.a· ~•J ' 
czyń. mi,esz.czą ponad 450 widzów. 

Naukowai ekspertyz<! p!"Zepro- Dużą atraikcją jest trampolina 
wad.zona przez archeologów i I wysokości 10 m., jedyna .ty1ch 
rzeczoz;na"W!Ców stwierdziła że · · · · 
znaleziQ!l>e szczątki, to ~lady romm.airow na warszawski 
cmentarzy9ka poehodzącego kryty(:h basenach. 
sprzed 2.500 lat. 

STVPEN,DIA I INTERNATY DLA 
UCZNIOW SZKOŁ PODSTAWO· 
WYCH - MIESZKAJĄCYCH W 
DU%YCH ODLEGŁO~CIACH. OD 

SZKOf:. 
Czystą lanolinci 
będziemy 
produkować 
w kraju 

Stypendi.R i interna.ty dla 
uczniów 7-klasowych sz.kół pod 
stawowych, zamieszkałyoh w 
znaomych odległościach od 
.szkól np. w ;terenach górskich 
i na pojezie'1"!Zach. gdzie pole­
dyncze nier,az zagrody rozsiane 
są z dala od wsi posiadających 
s:r:koły - oto nowa forma opie- W .artyk\.lle z dn. 23. 9. SA '" 
I<.! państwa nad ucz.n1amt pod- pt. „Sprowadz11111ą dotychczas z 
staw<>""YCh szkół ogólnoksztal· zaqrainicy c;ryst.t lomołlont będzie­
cących. my produkować w kr:.ju" pomi· 

. yJ' bieżącym roku ze .sitypen- n'ęty :został przez omyłkę ob. 
d1ow .tego typu ekarzyma ok. Kazim·erz Stachowicz, wchodzą; 
6 tysięcy u~zniów S2Jkół pod- cy w skład bryqady racj«lai~"" 
stawow~ch. Flrzy szkołach zbior torsk~•J, która oprac;ował.a me­
czych 7-.klasowych .zorgamzo- todę otrzymywani.a łanoli.ny z wy 
w.ano Juz 44 ;nternaty. Miesz· płuczyn wełnl.a.n:yc;h. Ob. K.a"zi· 
kanie i trOO'kliwą opiekę wy. mierz Sta<howkii; p~:zynlł sit 
chowa.wczą znajduje w nich ok. SIWOJą pracą do Olłiąqni'ć l(ej bry 
1400 uc .... niów. qady. 

.r>.<:IW ..,.u own1czow1e przygo-
towali komfOl'towo urządzone 
szaitnie i umywalnie. Nie za­
pomniano tak.że <> operatorach 
filmowych i telewizyjnych, dla 
których .2.1budowano specjalne 
'kabiny. 
P.ięknym <>biektem jest wspanla· 

ła sala g-im.nastyezna, która ma 
8J>1lCjalną elastyczną pOdlog-ę, ulo· 
toną na płytach azbestowych. 
Przestronne tt'ybuny p<>m.ieszezą 
ok. 580 widzów. 

Trzecim obiektem sporto­
wym Pałacu jest sala. ipraezna 
crona wyłą<:Znie dla bokserów. 
Jest ona już niemal całkowi~ 
cie -wykończona i wkrótce bę­
dzie mo;ina ją wyposażyć w 
sprzęt sportowy konieczny do 
pneprowadza111ia zaprawy pi-ę­
ści.arslkiej. 

Ponadto w tej częś<:i Pałacu 
są i mniejsze sale, przemaczo 
ne . d.1a sportowców uprawiają­
cych zapliśnictwo, podnoszenie 
ciężarów itp. 

Wszystkie IPO!l'tieszczenia o­
tl'Zymaly najnowocześniejsze 
urządzend.a wentylacyjne i kli­
matnacyjne. 

V.:spółpracy Kulturalnej z Zaqr~- Stanom ZJednoczonym Jednostronne przywro'cen1·e su-
mcą z okazji !Viesiąca Poqłębie-onia Przyjaźni Pols-ko • R<a<lzec- we:enności ni,em.ieckiej. Czy Stany Zjednoczone zam\e-
ldeJ. i;-zaJą stosowac się do tych układów, czy też pogwaic.., 

Wystawa qrafiiki radzieckiej Je? Pakt atlantyck' · F · · obejm';' Je prze.szło 400 prac 
25 

• . . . . , · _i przyznaJe ranCJi prawo przeciw-
artyslf>ów-plastyków, zarów.no Slta•r s~a"'.1~ma się WeJSClU Niemiec do NATO. Czy umożliwi 
szeqo pokolenia, jak i młodych. się JeJ ~korzys.~ani_e z .tego prawa? Czy pierwszą kon-
Na. ".fystawie reprezentowane są sekwencJą "-bhzenia niemiecko - ameryka.t'1skie<>o ma 
1~ .a·1roznoroon iejsze technik qra być p · · · t · T • 1 "' f1c:1me. Tematyka wystawionych rzeJSCle nas ępcow .w.LOCO na do zasad wyznawa-
prac jest niezwykle boqat;a i róż nych. przez następców Bismarcka? 
norodna: portrety przywódców Autor artykułu podkreśla, że między Waszyngtonem a 
na.rodu rad-z!eckieqo i wybitnych Pa.ryżem istm.·eJe roz. bieżnośc w poJmowan,iu sensu przy-
przoostaiwicie.I świata na>Ukl i p sztuki, i<irajobrazy 1 fraqmenty mierza. ar?'z .- p~sz' Duverger - uwaza przymierze 
arch1telkłl;lry! s"'tyra polityczna, za P?rozumieme między wolnymi i równymi narodami 
sceny z :zyc1a ludzi radziec•kich z ktorych żaden nie może narzucić jednostronnie swej 
oraz najlicznie-J re·pre>:<e'lJtowane woli innemu. 
na. wystaw „ cykle Jilustracji do W 
dz!eł k·lasyków literatury rosyJ- . aszyngton natomiast, pragnie utworzyć pewnego ro-
$kiej, · dzaJU protektorat, w ktorym kraje europejskie odgry-
Wspólną cechą wszystkich wal b I FT · F dzieł, niezale<i:n „ od ich tema.ty. Y Y .ro ę . 1 tpm, ormozy lub Korei południowej. 

ki, tech.n·ilki wy•konania 1 indywi- . Pewm ~htycY'. są. ocz:ywiści: gotowi odgrywać rolę 
dualneqo '"J)o~b11 ujęcia, Jest h syn .manQW, kieruJąc się urazoną ambicją lub anty-
qłęboki re.alizm, wyn kający z do komunizmem. 
skonałej obwrwacJi na.tury i m!- J d 
strzowskieqo opanowania rzemio e nalti:e francuska opinia publiczna nie 
sła a.rtystycrneqo. iść w ich ślady. 

~----___:~==================~~ 
Adenauer ·.a--... 

- szlifierz 
----+ 

I Jean I 
.__c_or_h_e_n ___ . Po katastrof ie 

mocy. Ci, którzy jeszcze żyją, prawie 
wszyscy mają gangrenę. 

Sanitariusz w białym kitlu kolysz.e w 
silnych ramionach malutką dziewczyn­
k~. Jej ciemna główka ginie pod zwoja-
1:111 bandaży i gdyby nie cichy jęk mo­
zna by pomyśleć, że sanitariusz trzy­
ma w rękach jakiś tobołek. Małej gro­
zi gangrena, jeżeli pomoc przyjdzie za 
późno. A to jest, niestety, więcej niż pe­
v.>ne. W Algerze bowi>em jeden lekarz 
przypada na kilkiainaście tysięcy ludzi. 

(Korespondencja z Orleansville) 
Alger, we wrześniu. 

Orl'ieansville, jedno z najpiękniejszych 
miast Algeru, skąpane w ośleplająeym 
blasku.i słońca, pysw~ące się swoimi o­
kazałymi białymi domami, tętniące 
gwarem bazarów - właściwie już nie 
istnieje. Gdzie okiem sięgnąć - wszę­
dzie zwały gruzów, połupane cegły, po­
skręcane w najdziwaczniejsze kształty 
zwoje gzymsów, okruchy rozbitego 
szkła. Zniszczona została zabytkowa ka­
tedra romańska, śladu nie zostało . po 
ruchliwym dworcu kolejowym, runął 
nowoczesny gmach gimnazjum i dzie­
więciopiętrowy hotel „Baudoin", gdzie 
zginęło 40 osób, Wśród nich było mło­
de małżeństwo, l~tóre w przeddzień 
trzęsienia ziemi zatrzymalo się w or ... 
leansville w podróży poślubnej„, 

Przed orzeciątym 
domem 

przebija ostra nuta płaczu; O kilkana• 
ście kroków dalej siedzj jakiś dziesię­
cioletni może chłopiec, w podartym, za• 
pylonym ubraniu. Oparł na rękach kę­
dzierzawą głowę i szlocha. przychodzi 
tu codziennie i żadne perswazje nie mo­
gą go oderwać od tych gruzów, pod 
którymi zginęła jego matka i rodzeń­
stwo. Ojciec jego pracuje we Francji, 
w fabryce. - Jeszcze . nie wie, że z ca­
łej rodziny pozostał mu tylko ten je­
den, najstarszy syn, maly, bezradnie 

· szlochający Nadir. 
Starzec, który przysiadł obok mnie 

na murze, nie płacze. Stracił źonę, z 
którą przeżył kilkadziesiąt lat, stracił 
dorobek; swej ciężkiej pracy. Ale spod 
białego zawoju pattrzą oczy suche, niemal 
su,ro"We,. Arab.ski fatalizm - powie ktoś 
lubiący gotowe sformulowanla. Nie. 
Po prostu przy~wyczajenie do nęd2y l 
cierpienia. Katastrofa żywiołowa przy­
pieczętowała tyliko te wszystkie niedole, 
które od lat są udzialetn fellacha alger­
skiego pod panowaniem obcych koloni„ 

· zatorów, 

Prawicowa gazeta ;,Aurore" próbo­
wała uspra~iedliwić brak pomocy dla 
B~ni l'tached złym sta11em dróg. Isto­
tnie drogi w Algerze są złe, kolonizato­
rzy francuscy bowiem, w ciągu długich 
l~t sw~go. pa~o":'a~ia bardzo troszczyli 
się_ o wyc1ągmęc1e Jak największych zy­
skow ~ bogactw Algeru, bardzo mało 
nat?m~ast o naprawę dróg czy budowę 
szpital!. Al~ te same złe dro~. którymi 
rzekomo rue mogły przejechać ambu­
lanse sanitarne, okazały się bardzo la­
t~e do przebycia dla samochodów poli­
CJI'. wy_sła.nej przeciwko ludności, doma­
gaJąccJ . się przyśpieszenia pomocy, Do­
piero ~dy do zburzonych rejonów przy­
był mmiąter spraw wewnętrznych Mit­
tera.nd,_ ~ladze miejscowe zapr;gnęły 
Po~1sac się go.rl~wością i zaczęły pospie­
sznie. napraw1ac swe niedbalstwa. Je­
dnakz~ pomoc byla o kilka dni spóźnio­
na. W1~l17 117d2i, którym można było u­
ratowac zycie, zmarło z chorób i ran 

Przed doroczną konferencją Labour Party 

Masy członkowskie występują 
·przeciw polityce remilitaryzacji Niemiec 
popieranej przez prawicowe kierownictwo 

-

Siadam na ocalałym skrawku muru; 
W zastygłym od upału powietrzu unosi 
się ledwo dostrzegalny pył z gruzów. 
Zawodzą natrętnie wielkie, zielone,. 
błyszczące muchy. Naprzeciwko mnie 
stoi dom, przecięty na pól jak nożem. 
Widać dokładnie wnętrza opustoszały~h 
mieszkań. Łóżka rozesłane na noc, w 
jakimś oknie powiewa żałosny strzęp 
firankL W klatce miota się j.ak oszalała 
tęczowo barwna papuga. W jakiejś oca­
lałej łazience suszy się kwiecista su­
kienka. Gdzie teraz jest jej właści„ 
cielka?„1 

Wioska pochłonięta 
przez ziemią 

• 

LONDYN (PAP). - Praśa a.ng!el I nów wskrzeszenia militaryzmu nie 
ska J>OŚwiee,a wiele . uwagi mag- mieckJego oraz ewentua1n.o6ć, że 
ce.I sie. wkrotc:e rD7.11>ocząć 53 k<>n: przywódcy partii lab<>urzystow­
feren.cJi partii Jab<>urzyst<>wskieJ. sk_ieJ p<>niosa kieske w tej spra­
Konfereneja ta r<>z.1>oczyna obra<l:Y wre, wYWołują poważne 'llaniepo-
27. bm: ~ scar~':'gh .. ws:zystk1e kojenie w kołach, które p<>p!era ją 
dz.1ennik1 o<><lkreslaJa. ze central· n<>lityke rem.il.iita.ryzacji Niemiec 
nym oroblemem obrad konferen· zaehodnieh 
cji bedzie niewatoliwle problem . . · . . -
t:.emlJil.taryZa/Cji :N'lemlA!c zaehod· Kom1SJa zagra.ruczna kom1teta 

Nadir został sam 
Jakiś kupiec, którego sklep ocalał 

przypadkowo, rozłożył się koło mnie 
ze swoim towarem. Krzykliwym głosem 
nawołuje przechodzących ludzi do swo­
ich dyń i melonów. Ale ludzie boją się 
kupować owoce. W mieście panuje ju:i: 

Ben.i Rached - to wioska, leżąca w 
cieniu pałm, niedaleki() Orleansvi.lle. 
Dziś rozłożyste wachlarze palm ocie­
niają już tylko gruzy. Beni Rached jest 
doszcz~tnie zniszczona. Ziemia rozstą­
piła się tu dosłownie, pochłaniając do­
my i ludzi. Olbrzymie bloki skalne ob­
sunęły się ze skał na drogi. Zbocza gór­
skie, przeorane ogromnymi rozpadlina­
mi, wyglądają jakby uniosła je w górę 
jakaś gigantyczna ręka, 

Dlaczego umierali ranni 

Prawdziwa pomoc nich WYko.na.ww,ego La.hour Party u· 
· chwaliła nowa rezolucje w snra· 

W 
• Dzienniki W'SkaruJ·", że praw wie Ni.emiec. któri. przedstawi do 

Spaniała J'est natom1'ast SOlidarnos'c" „ roznat zen;. k1>nf Ji S dapodobne jest, iż kierownic- ~ r ~ erenc w car• 
francuskich mas pracujących z ofiara- boroufl'h. m. k tast f W two pal'tH wy<p<>wiadające się „Times" Pisze, ze rez-oJucja 11od 

1 a ro Y· e wszystkich m iastach za remilitaryzacją Niemiec za- k1'9śla „takie momenty, jak r<>ko-
i miasteczkach Francji powstają komi- chodniich naipotka zdecydowa- wanta z B<>sJa na najwyźszym 
t t dl O 1 11 · k f · · szez.eblu (propoo:ycja ta powinna 
e Y pomocy a r eansvi e, organi- ny spl'ZOObW na on erein.CJ!.. sie cieszyć ngólnym poparciem}. a 

zuje się zbiórki pieniędzy, żywności t Dziennik „Daily Mad:l." pod- o remillta.rYucii Niemiec ostroż· 
odzieży. Codziennie odpływają do Al- kreśla, irż „wiele związków za- nie wspomina się na końcu". 
geru transporty lekia.Q-stw zebranych wodowych oraz wi~kszość te- Według informacji prasy, 
przez komitety. Wiele rodzin zgłasza się renowych organizacji 1Parti:i La Bevan wniósł inną rezolucję, 
do władz z prośbą o pozwolenie na ado- bOUJ!'Zystowskiej w sposób ka- w której występuje przeciw-t 
ptację sierot po ofi~rach trzęsienia zie- tegorycw.y występuije pnJeciw ko remhl.~tarymic}i Niemiec za 

ko tej ipolityc i zamierza do- chodnich. Castle Crossman, 
mi. Nie'lzczęście, które dotknęło Orle- magać się ipostawien·iia sprawy Drilberg i Wilson wystą<pili 
ansville odbiło się głębokim echem w remililtaryzacji Niemiec pod przec.iw'ko rezolucji komislji za 

w Beni Rached zginęło 1.350 osób. sercach Francuzów i stało się wspólne 'głosowanie". granicz.nej komttetu wykonaw · 
Więkność rannych zmarła z br aku po- dla całego francuskiego narodu. Rosnaey &pór ang:letsktch mas czego, a poparli reWilu.cJe Be-

'==~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ... „„„„„ ......................... „ ...... „„ ............... ,.. .. ~L~ . .... ..-~~a~~.::.....-o)ec __ D!W7Cb.,Jlla..~ Y~ · 
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epidemia. 
Skrzekliwe nawoływanie przekupnia 



Pracujq już na Ziemiach Zachodnich 

Za miesiąc nikt nie pozna tych gospodarstw 
- zapewniają nasi łódzcy pionierzy ~ 

(Od naszego specjalnego wysłannika) 
bią starzy gospodarze, prze­
sypywali między palcamL 

Sobantowa. - Zostanę trak­
torzystką! Wówczas mój mę­
żulek, oglądając traktor, bę­
dzie musiał mimo woli spoj­
rzeć i na traktorzy::'"kę... . 

się to i owo z domów, z.bu­
rzonych pociskami i zabez­
pieczyło mieszkanie od chło 
du. A gospodarstwo ... - ma­
chnął ręką. - Cztery stare 
okulawione szkapy, tyleż 
krów i kilka świniaków. Ani 
wozu, ani maszyn. ani do­
statecznej ilości zapasów ... A 
czy chcec:e z.obaczyć, jak te 
raz wygląda nasza gospodar 
ka? - zapytał. 

Oczywiście chcieli. Ogląda 
li więc za.rodową oborę i 
chlewnię z ponad 200 świń­
mi, nowoczesne narzędzia i 
maszyny - traktory, kom­
bajny ... 

K IEDY część pionierów 
pojechała na pole zb:e 
rać ziemniaki, Józef So 

banty pospiesznie udał się do 
warszt.ctów. l\11aszyny - to 
jego namiętność. Pracując je · 
szcze w pabianickim TOR 
wszystkie swe siły i umiejęt­
ności poświęcał remontowa­
nym tam tra ktorom, kombaj 
nom, młocarni.om ... 

żartując idziemy w kierun 
ku stojących z dala domków. 
A tam już gospodarują łódz­
cy pionierzy. Wróciwszy z 
pola myJą się dokładnie i 
przebierają. Jedni mają już 
w planie wycieczkę do lasu 
na grzyby, drudzy szykują 

wędki, nie opodal bowiem po 
łysku je tafla pięknego jezio­
ra, inni jeszcze mają zamiar 

Do roboty! .•• Zac•patrzeni w kosz:e p on :erzy wyjeż<ł'i!ają w_ poi". 
na wyko·pk'. Rze<:z ja.sna, że kcpać będz ;e m~·s.zy>na, -"'"" zas 
zajmą s.ę tyl'i<c rz:b · ~ ·C~!i'.em ziemon·aków i wypróżn'an.em ko-

szy na platfonnę .•• (Do re·portażu obc•k). zagrać w siatkówkę. 

- Cóż my, przyjechaliśmy 
już na gotowe - zauważył v• 
pewnej chwili Tadeusz Ja­
godziński z pow. piotrkow­
skiego. - Wygodne mieszka­
nia, odpowiednie narzędz~a. 

ubrania ochronne ... 

- Spełniły się moje ma­
rzenia - mówi z uśmiechem. 
Umiłowałem bowiem dwie 
rzeczy: maszyny i ziemię. I 
nareszcie mam możność pra­
oować maszynami na... polu. 

Przewodnkzący zespołowe 
go koła Zl\1P zaciera z. zado-\ 
woleniem ręce. Teraz ruszy I F h 
robota na wszyst.k:.ch fron- ac owcy 
ta.eh. Tyle młodnezy ... Trze­

nie spadają z nieba 
- No, oczywiście wiedzia­

łam gdzie go szukać! - u­
słyszałem młodzieńczy głos. 

ba więc zorganizować Ludo- , O 
wy Zespół Sportowy z wszyst 
kirni :.ekcjami, zespół dra- 1 A 
matyczn:I_'. _chó'.• może balet. .. ,..,, 
Są przec:ez dziewczęta... O 

Miedź na wagę ztota 
Kto będzie miał '!'la]więce) ko­
szy?! Da·nuta St.ań<:zyk i Jerzy 
C'.eś!ak UW ja.ją s:ę po polu jak 
d<wie pra<:<>w te mrówi<I. Kto 
wie, <:zy nie zostaną w tym 

- I dla was jeszcze star­
czy roboty - stary Sobcz.ak 
powiódł ręką po widnieją­
cych z dala polach. - To 
wszystko czeka na wasze rę­
ce. Zaorać, zbronować. ob­
siać, a później... zebrać. Po­
nad 1.000 hektarów ziemi -
odłogów przejął zespół do 
zagospodarowania. 

Do warsztatu weszła mło­
da kobieta. Okazało się, że 
jest to żcma Sob.antego 

- Niech się pan z nim nie 
zadaje - przestrzegała - bo 
zanudzi pana swoimi moto­
rami na śmierć. On już po­
za nimi nie widz.i świata. nie 
mówiąc już o mnie - doda­
je ze śmiechem. 

- Zobaczyc;e, przewodni- , 
czący, za jak;~ miesiąc nikt · 
nie pozna gospodarstw -
zapewnia Wacek Raj. - A 
przynajmniej tu, w Lubi­
niu, jednym z gospodarstw 
zespołu, musi siię z.mienić 
życie. Już nasza brygada w 

W ynagrodz.ili i koniec 
Zapasy na 6 lat„ 

d· 'u przodownikami? .•• 

tym ... 

• 
Z le jest, gdy gospodaruje-

my nieoszczędnie jakim­
kolwiek surowcem. A już bar 
dzo źle, gdy tym surowcem N ISKO, ponad śdemi­

skami wiią się długie 
szale dymów. Płoną o­

gniska. Czerwone języki o­
gnia obejmują ułożone sto­
sy ziemniaczanych łęcin. Wo· 
kół rozchodzą się smakowite 
zapachy pieczonych kartofli. Przeszli do magazynu, 

- Powinna się pani cie­
szyć. Tr.aktor to niezbyt nie­
bezpieczna rywalka - pocie­
szam żartobliwie. 

Z Wacławem Rajem i bry­
gadą to cała historia, o któ­
rej wietlzą już wszyscy w z.el 
spole. Otóż., gdy Zarząd Głó­
wny ZMP ogłosił apel do mło 
dzieży, Raj - tokarz ze 
zgierskich zakładów remon-1 

jest miedź, którą sprowadza 
się z zagranicy. Zwla~zcza 

że miedzi trzeba nam coraz 
więcej, o czym dobrze wiedzą 
robotnicy Zakładów Wytwór 
czych Transformatorów M-3 
w ł..odzi. Każde ognisko otoczone 

jest wieńcem siedzącej na 
ziemi młodzieży. 

gdzie stały wory pełne do­
rodnego, żółtego ziarna. Bra­
li je do rąk i tak jak to ro-

- Cóż, kiedy coraz częściej 
siedzą na nich kobiety ... Ale 
już. wiem co zrobię - mówi 

A pomimo to dopuszcza 
się tam do marnotrawstwa 
miedzi nawojowej i innych 
materiałów. Np. odpad bla­
chy transformatorowej się­
gał w ni<>których miesillrarh 
br. 15 proc. w stosunku do 
całości przerobu. Marnotra­
wi się tu również olej ut,v­
wany przy produkcji urz.ą­

dzE'ń elektrycznych. 

- Opowiedzde, towarzy­
szu Sobczak o pierwszych 
pionierach na Ziemiach Za­
chodnich - prosi jetlen z 
chłopców. - Mówcie o so­
bie ... 

Sobczak nie daje się dlu­
go prosić. Z natury jest ro.z­
'tt\()w·rw. a o tamtych latach, 
obfitujących w trudności, 
chętnie opowiada: 

- Kiedy skończyła się woj 
na, pomyślałem rob-:e tak: od_ 
zyskaliśmy nasze stare zie­
mie, ale ... z.niszc7,one i pu­
ste, trzeba je więc co prę­
dzej uprawić. A że w swej 
rodzinnej wiosce, Kleczewie 
(pow. Konin) byłem tylko wy 
robnikiem. przeto szybko 
zdecydowałem się na wyjazd 

towych i zarazem mąż. za-1 
ufania - pierwszy zgłosił się 
do zaciągu. A z.a nim ... cala 
jego piętnastoosobowa bry­
gada. 

Teraz o chłopcach ze Zgie­
rz.a nie mówią inaczej jak: 
„ci z brygady" - i kiwają 
z uznaniein głowamL Bo bry 
gadziści. trzymają. „fason'". Z 
miejsca, po' plon1erSku zabra 
li się do roboty ... 

I nie tylko oni. Wszyscy, 
jak jedE'n mąż, stanęli do 
pracy. 

Zorganizowana ostatnio w 
tvch wkładach narada par­
tyjno-ekonomiczna dowio­
dła, że aktyw w ZWT M-3 
widzi zło i stara się z nim 
walczyć. Ale nieodpowiednia 
organizacja oracy i biuro!rra­
cja uniemożliwiały dot;id o­
siągnięcie więk~zych sukC'e­
sćw w dziedzinie oszczędno­
ści. 

Weźmy np. sprawę ol0 iu. 

- Oj, mamie tu było wte­
dy - westchnął. - Przez 
trzy tygodnie siedzieliśmy w 
chałupie bez okien i drzwL 
Dopiero później i>ościągało 

Sam.a wizyta kominiarza wróży szczękle. A co dopiero, qdy 
ubrany w swój charakterysty<:zny cylinder -n:strz komlon\arskl 
składa serde<:zne życzenia m esrk.ańcom noweqo domku p;o-

Za lat parę, szerokim ge­
stem wskazując na swoje o­
siągnięcia, opowiadać będą o 
tych dniach, z uśmiechem i 
dumą, z jaką dziś mówią o 
swym dziele Jan Sobczak i 
jemu podobni pionierzy, któ 
rzy pierwsi przyszli na Z:e­
mie Zachodnie, by przywra­
cać je życiu. 

J. STEFKO 

Pracownik montowni \Va­
cław Przybyo;;oi:ewski. wid7ac 
marnotrawstwo oleju, opra­
cow:łł odpowiedni wniosek i 
z!ożvł kilka miesięcy temu w 
komórce racjonalizatorskiej. 

Gdy zaś spróbował to uczynić w 
t.ym samym czasie, który zużył na 
wykonanie zdjęć zagadkowy foto­
graf, przekonał się, że wymagało to 
ciągłego i nader szybkiego biegania 
po poligonie, momentalnego „pa­
dnij", zrywania się i kontynuowa­
nia sprintu. 

Kolesnikow nakreślił schemat przy 
puszczalnej „drogi" aparatu foto­
graficznego po polu. Otrzymał gę­

stą sieć załamanych linii, która po­
kryła cały plan poligonu. 

Wykonanie tych zdjęć w ciągu 
sześćdziesięciu minut by;o dla czło­
wieka fizyczną niemożliwością. Jakiś 
przyrząd również nie mógł tego wy­
konać, bowiem. żaden mechanizm 
nie zdołałby ze zmienną szybkością 
przebyć takiej labiryntowej drogi. 

Po powroc1e do swego poJrnju Ko. 
lesnikow ze złością rzucił aparat na 
łóżko i usiadł, nie myśląc nawet o 
wywoływaniu zdjęć. 

Po obiedzie udał się na spacer a 
następnie usiadł na ławeczce na 
skwerku, sąsiadującym z poligonem. 
Łagodne podmuchy wiatru cicho 

szeleściły gęstym listowiem drze'~~ 
Na dużeJ piaskownicy bawUy się 
dzieci. Na ławeczkach siedziały ko­
biety z robótką lub książką w ręku, 
abserwuj~~ swe pociechy. Podszerił 
dozorca w białym fartuchu z paoie­
roeem w ręce i poprosił o ogień. Ko-

nierskieqo. 

lesnikow zaświeci! zapałkę. Dozorca 
podziękował i odsz.ecll. 

Zapadał zmierzch. Podputkownik 
rz.ucil niedopałek, wstał i skierował 
się w stronę poligonu, 
Upłynęły trzy d.n.L Kolesnikow 

otrzymał depeszę: wzywał go prze­
łożony. 

Sprawozdanie podpułkownika by­
ło Krótkie i niezbyt pocieszające; 
szef nie ukrywał swego niezadowo­
lenia. Po wysłuchaniu Kolesnikowa 
wyjął z szuflady jakieś zdjęcie: pod­
pulkowmk ze zdumieniem patrzył 
na swą podobiznę w mundurze, któ­
ry nosił na poligonie. 

- Dlaczego fotografujecie się w 
tym mundurze na domiar jeszcze 
nie pilnujecie zdjęć? - zapytał 
zwierzchmk. 

Kolesnikow nie odpowiadał, bły­
~kawicznie wrócił myślą do miasta 
N., na poligon, który opuścił przed 
kilkoma godzinami: tajemniczy fo­
tograf kontynuował swą działalność, 
wiedząc, iż jest poszukiwany. 

- Dlaczego nie odpowiadacie? 
- Nie wiem, co odpowiedzieć. 

Nie fotografowałem się w tym mun­
durze. To dzieło ich rąk. 

- Czyich? 
- Tych, których poszuku:f\. 
Szef zmarszczył brwi. Przez chwi 

lę w milczeniu obserwował twarz 
Kolesnikowa. Następnie powiedział: 

- Nie przejmujcie się, Piotrze 
Wasiljewiczu, i nie obrażajcie się 
na mnie. Przeczytajcie ten list. 

Podał podpułkownikowi arkusz 
papieru, na którym wyraźnym pis­
mem skreślone były następujące 
słowa: 
„Posyłam ci zdjęcie mego now~go 

przyjaciela. Napisz mi czy jest żona­
ty. Katia". 

- Jak myślicie, o co chodzi auto­
rowi listu? - zapytał szef. 

Kolesnikow nie odrywał wzroku 
od listu, usiłując zrozumieć jego u­
kryty sens. 

- A więc, oni nie tylko zauważyli 
mnie na poligonie - powiedział wol­
no - lecz. także domyślili się w ja­
kim celu przyjechałem. 

- Chyba tak odpowiedział 
szef. - A wiecie, jak znalazł się u 
mnie ten list? 

- Nawet nie domyślam się. 
- To dość ciekawa historia. 

Chcieliśmy obejrzeć sobie pewnego 
człowieka. na którym ciążył zarzut 
utrzymywania kontaktu z obcym 
wywiadem, lecz już nie zastaliśmy 
go: poprzedniego dnia wyszedł z do­
mu i nie wrócił. W korespondencji, 
która nadeszła nazajutrz na jego na­
zwisko, był również ten list i wasze 
zdjęcie. 

- Gdzie nadano ten list? 
- W mieście W., odle~łym o pięć-

dziesiąt kilometrów od N. 
Słońce pr11,żyło niemiłosiernle. 

Leżąc na trawie w cieniu płotu, 
otaczającego stację meteorologi~zr.ą 
poligonu Kolesnikow przebiegał w 
p3imięci wydarzenia ostatnich dnl 

Od chwili, gdy w gabinecie zwierz­
chnika ujrzał swe zdjęcie, prześla­
dowała go dokuczliwa myśl, że stale 

zwrócony jest nań obiektyw aparatu 
fotograficznego. 
Otwierał oczy, by odpędzić od ~ie­

bie natrętne widmo, lecz uczucie. 
że niewidzialny foto!!raf iest gdzieś 
tu, obok niego, pozostawało. 

Ileż to razy już obrzucił wzrokipm 
cały poligon, znany mu do najdrob­
niejszych szczegółów! 

Oto, leniwie przeciągając się, ma­
szeruje po trawie kot Zamek - pu­
pil oddziału. ten sam. którego sfo­
tografował nieznany fotograf i któ­
rego zdjęcie znajduje się w albumie. 

Oto wyszedł zza węgła i ru-<zył za 
kotem wielki kudłaty pies Pocisk. 
Skomląc wesoło, wyprzedził kota, 
zwrócił doń swą mordę, położył się 
na brzuchu i zaczął pełznąć w stro­
nę Zamka, jak gdyby zapraszaj_ąc go 
do zabawy. 

Lecz rozgniewany kot nie zdra­
diał do tego ochoty. Usiadł na tyl· 
nych łapach. wyszczerzył zęby, zjeżył 
sierść, uniósł prawą przednią łapę 
z '"vsunietvmi pazurami ... 

Gdy rozległo się gniewne parslrn­
nie kota, Kolesnikowa jak !:(dyby 
przebiegł prąd elektrvcz.ny. Zerwał 
się, nie odrywajac wzroku od Zam­
ka: przec1ez tak kot wygladał na 
zdjęciu ... Następnie przeniósł spoj­
rzenie na psa i naraz, szvbko za­
wróciwszy, pobiegł w stronę bu­
dynku. 

W kilka minut później w jego po­
koju zebrali się wszyscy uczestnicv 
p1.miętnei prńby, do których zwrócił 
się z pytaniem: 

- Bardzo was proszę. przypo­
mnijcie sobie, czy w dniu próby nie 
było na poligonie jakiegoś psa. 

Oficerowie I sierżanci zgodnym 
chórem odpowiedzieli. że na poligo­
nie znajdował się Pocisk. 

(C. d. n.). 

- Myślicie, że nie zapłaci­
li mi? Zapłacili i to pół ro­
ku temu. Ale wniosek dotych 
czas nie zośtał zrealizowany 
- powiedział na konferencji 
Przybyszewski. I słusznie 
stwierdził, że praca komórki 
racjonalizatorskiej w ZWT 
jest „pod psem" ... 

W produkcji jest sporo bra 
ków, które zdaniem robotni­
ków zdarzają się z powo­
du niskich kwalifikacji nie­
których pracowników. 

- Ot, przyjmie się now~ 
go pracownika. ten popatrzy, 
jak pracuJą inni, i sam bie­
rze się do roboty. Robi, robi, 
a w o tniej fazie produk­
CJi okazuje się, że wszystko 
jest do niczego - stwierdlił 
jeden z robotników. 

Rozumiemy, że ludzie nie 
rodzą się fachowcami, lecz 
muszą się zawodu wyuczvć. 
Wiemy również. że takich fa 
chowców, jakich potrzeba w 
ZWT, trudno znaleźć. Co je­
dnak zrobiła dotąd dyrekria 
i personel inżvnieryjno-tech­
niczriv zakładów. aby pne­
szkolić robotników, Z'ltrud­
nior>ych bC!dź co bą:iź przy 
dość skomplil<owanej prorłuk 
cji? Niewiele - i to słu­
szn wytknięto na konferen 
cji. 

O złym planowaniu świad­
czy gospodarka w magazy­
nach. Jak stwierdzili na kon 
ferencji magazynierzy, mają 
om na składziE' od wielu lat 
poważne ilości rozmaitych 
materiałów. Leżą więc w rria 
gazynach izolatory, tuleje, 
wiertla, gwintowniki. prze­
wo<lv. Niektórych surowców 
wystarczy zakładowi na Il 
lat, a pomimo to sprowadza się 
je w dalszym ciągu. Czv nie 
są one potrzebne innym f&­
bru1{:om? 

Ostro krytykowano pra<'ę 
biura konstrukcyjnego, któ­
re nie dostarcza na czas do­
k•1mentacii. dQmagano c;;~ 
również lepszej pracy refe­
ratu bezpieczeństwa i higie­
ny pracy, 
Należy przyznać, że konfe­

rencja partyjno-ekonomicz­
na w ZWT M-3 miała rzeczo 
wy char.aktcr. Pracownicy 
zakładów nie szczędzili o­
strych słów krvtvki tym, któ 
rzy na nią zasłuż~·li. 

Trzeba tylko. aby kierow­
nictwo zakłfłdów z krytyki 
tej wvciągnę!o odpowiednią 
naukę i enerincznie przvsta­
piło do urzeczywistnienia 
o;;łuflznych wniosków włol:(i. 
Wówczas można będzie 
stwierdzić, że konferenci:i 
osiągnęła swój cel, a ZWT 
zrobią niewątpliwie krok na­
przód w swei na pewno nie 
latwej produkcji. 

Slb. 

Czy jesteś członkiem 
TPP-R? ___ ,_..,._, ................... 
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o !°al~m cyrku,~alych akt.orach ' 'cz ary'' białej płyt li i 
I dziwnych duzych - łudztach Kosztuje półtora 9rosza, kroi najtwardszą st J 

Czterej chłopcy i jedna 
dziewczyna. Chińczyk, 

. Europejczyk, Murzyn, India­
nin i tancerka hawajska. 
SpotkaLi się w cyrku jako 
aktorzy i bardzo się zaprzy­
jaźnili. Nic więc dziwnego, 
że gdy podc2as jednego z 
przedstawień Murzynek zbyt 
wysoko wyskoczył w górę i 
przebiwszy kopułę cyrku wy 
lądował na księżycu - cal.a 
czwórka natychmiast rozpo­
częla gorączkowe poszukiwa 
nia. Specjalna rakieta wyru­
szyła na księżyc. Po wielu 
tarapatach Murzynek odna­
lazł się. Ostatnia przygoda, 
w drodze powrotnej: zderze­
nie rakiety z kometą, skoń­
czyła się również szcześ!i­
wie. Cala piątka, na spado­
chronach, wutądowala na 
arenie cyrkowej. 

Taka jest mme1 więcej 
treść nakręcanego obecnie 
filmu kukielkowego pt. 
„Cyrk" (scenariusz Ryszarda 
Brudzyńskiego, reżyseria 
Włodzimierza Haupe, sceno­
grafia Haliny Bielińskiej, 
zdjęcia Jerzego Kotowski.e­
go, muzyka. Zbigniewa Tur-
skiego). ' 

Jedyne w kraju studio fil­
mów kukiełkowych miesci 
się wlaśnie w ł~odzi, a ściślej 
mówiąc w Tuszynie, dokąd 

zostało przeniesione w czerw 
CU br. 

studia - ale w naszych wa­
runkach„. Jakie są nasze wa 
runki? Czy jest w nich co.1 
szczególnego? Niestety 
jest. 

Zacznijmy od takiego nie­
winnego pytania: Czy wietu 
z naszych czytelników zna 
polskie filmy kukiełkowe i · 
nie tytko polskie? Na pewno 
niewielu, • Film kukielkowy 
jest u nas mało znany, ma­
ło popularny. W Łodzi - a 
w innych miastach jest nie 
wiele lepiej - pokazuje się 
go naJwyżej w programach 
skladanych d!a dzieci w ki­
nie aktualności - „Gdynia" 

Nic więc dziwnego, że na 
nasi:e pytanie - które wsty­
dziliśmy się zadać: „Co dzie­
je się z tumami. kukiełkowy­
mi po tch wyprodukowaniu", 
reżyser Haupe dal odpo­
wiedź co najmniej żenującą: 
„Nie wiemy". 

B ył rok 1927. W Lipsku 
ruch niebywaly. Na Tar 
gi Lipskie zjechali się 

ludzie z różnych stron Nie­
miec . Wielu tPż było obco­
k:ra,Jowców. W piwiarniach 
pełnych gwaru J dymu. w wy 
tworn.vch lokalach nocnych, 
w zaci ,znych kawiarenkach 
- na ulicach. w tramwa­
jach, w parkach miei~kich, 
ro1:mow.v toczyły s1ę na ten 
sam temat: co też pokaże 
Krupp? 

Zapowiedziany przez kon­
cern Kruppa pokaz był rze­
czywiście rewelacją. Zade­
monstrowano po raz pierw­
szy skrawanie metali węgli­
kami spiekanymi. 

W ciągu klllrn następnych 
lat węgliki te zdobyły świat, 
stały się podstawą wysolrn­
wydaj!'lej obróbki. Wraz z 
węglikami rozpoczął się te! 
monopol wolframu, tytanu i 
kobaltu - podstawowych su 
rowców do wyrobu nowego 
ostrza tokarskiego. 

W l''kU 1936 węgliki spie­
kane panowały już niepo­
dzielnie. Nikt nie zwrócił u­
wagi na to. że gdzieś w Zw. 
Radzieckim. jakiś nikomu 
bliżei n~n u1r:inv r»~i0n:>l' <z."­
tor u\'.)arcie przytwierdzał do 
swego tokaro;kieą,o noż."l por. 
celanową p!vtkę. Zresztą 
sprawa nie byla warta uwa­
gi. Płytka wcR1e nie chciała 
zastąpić węglików spieka­
nych. Pękała. kruszyła się. 

GDY „TPS" OSIĄGA 1300 
OBROTOW.-

Tłum ludzi otacza szybko­
ściową obrabiarkę produk­
cyjną w:vstawiqną w pawilo 
nie przemysłu maszynowego 
przez Wroc!;iwską Fabrykę 
Urzadzeń Mechanicznych. 
Edward Glazer, instruktor 
Instytutu Obrabiarek i Ob­
róbki Skriiwaniem urnchamia 
masrvnę. Osiae-a ona b<>7. tr11-
du 1300 obrotów na minut•>. 

Do wirująceeo z ta szyb­
kością wału zbliża się 01<trze 
noża tokarskiego - dziwne 
ostrze - biała płytka, żywo 
przypominaia<:a kawałek roz~ 
bitego talerza. 

Zgrzyt_ Snuje się niebie­
ski dymek. Sypie się rozżarzo 
ny do czerwoności wiór. 

· Maszyna staje. Wszyscy po 
dziwiają wspaniałą gładkość 
skrawanej powierzchni. Pro­
fesor Bicrnawski, i dyrektor 
IOOS bierze do ręki bia łą 
plytkę - niezwykłe, nie zna 
ne nikomu z obecnych na po 
ka z1e ostrze .. 

- Kto zgadnie ile kosztuje 
surowiec użyty do produk­
cji tego ostrza? 

PRZECIW MONOPOLOM 

W 1952 roku nikt w Pol­
S('e nie wiedział jeszcze jak 
szukać rozwiązania proble­
mu monopolu kobaltowego. 
Wolfram, tytan, kolbat-nie 
odzowne surowce do produk 
di węglików spiekanych by 
ł:v nie do zastąpienia. Prze­
my<:t maszynowy potrzebo­
wał coraz więcej ostrzy gwa­
ra ritujacych szybką obróbkę, 

Przyjaciele - Związek R.«­
dziecki. Chiny Ludowe - do 
starczali co modi. Ich wła­
sne potrzeby jednak też ro­
sły z dnia na dzień. A najgo­
rt:ej bvto z kobaltem. Zacho­
dnie koncerny najchętniej za 
cP.„wiłybv na:• wstnyrna.n iem 
dostaw tego cennego surow­
ca. 

S. J. - Artykuł w s.praw e ur· 
l<>pów ustala wyraźnie. źe deey­
dującym m-Om8"'1tenl j11-st nie staw 
ka zarobkowa, ale spełn i ana 
funkcja. Jeżeli zatem pełni Oby­
watel funkcję pracownika umy­
s.łoweqo, nał&źy r:nu s:ę taki ur­
lop, jaki przy.>łuquje pra.cowni­
kQłll 1,1mysłowym. (3102) 

L. BORKOWSKI: Pracown ·cy, u­
częszczający do liceów lub l·n­
nych szkół średn'ch dla pracują­
cych pow"rmi być zwalniani z 
pracy c1>eh:ieonnie o qodzlnę wcze­
śn !ef Jeżeli naui..;. odbywa s ę w 
qodz!na<:h pracy, wzqlędnle je­
źel! czas ten jest Im potrz~ny 
na spnżycle pos;łku lub na droqę 
z m '~a pra<y do uczelni. Oąól 
na ilo:ić ni"' moźe prze<kroczyć 
6 qodz n wolny.:.h tyqodn\<>wo, 
przy cz)'T1" qodz'rny te ą pła:ine 

/al< urlop (Mon;t,or PolskJ nr A 56/ 
z 1950 r.) (3237) 

Komunikat ZBoWiD 
Dziś e ąodz.. 11 w lokału ..,..„_ 

Jll'l)lm l!N"ey' ul. Plotrlcowskl•I 106 
odbfdz;e sit odczyt pt. „Zwią,zei< 
Ri!dZf'lCkl - osto)• pokoju". 

Profesor Biernawski bawił 
w tym czas ie w Moskwie i 
Leningradzie. Opowiadał o 
naszych kłopotach. 

- Nie znamy dróg wyjścia 
z trudności - mówil prnfe· 
sor. 

- A my znamy-powiedział 
ktoś. I profesor dowiedzi ał s ię 
o tym jak pewien racjonaliza 
tor próoowa! pl"ytką porcelano 
wą skrawać żeliwo, jak nie 
udaty mu się próby. Dowie­
dział się też i przekonał jak 
uparci w dążeniu do celu są 
ludzie radzieccy. Bo doszli 
nawet do pewnvch cJeka­
wych wyników n~ tej dro­
dze, udowodnili, te rozwi•p:a 
nie problemu leży jednak w 
spiekech ceramicz,nyeh. 

Prof. Biernawski wró~il clo 
kraju pełen otuchy. lOOS 
niezwłocznie rozpoczął pró­
by ze spiekami ceramiczny­
mi. Walka z monopolem ko­
baltu zaczynała się na do­
bre. 

W ICUCHNI 
NOWOCZESNEGO 

„ALCHEMJKA" 

DETllONIZACJA WĘGLIKA 

W wielkiej hali cisza. Wre 
s.zcie odzywają się odwai.nj. 

- Pięć złotych. 

- Cztery złote. 

- Nikt nie i:gadl - śmie-
je się profesor. - Czi.ery, 
pięć złotych to cena surow· 
ca na ostrze z węglików spie­
kanych. Sm·owiec na nasze 
ostrze kosztuje... pól.tora gro­
sza. 

Monopolowi kobaltowemU; 
długoletniemu królowaniu 
węgłi'ka spiekanego - szum 
silnik~ obrabiarki TPS za­
grał dziś w pawllonie 'N"Jrsta 
wowym wspaniałego żałob­

nego .marsza. łĄ'szyscy to czu 
ją i rozumieją. Więc pękają 
liny otac2.ające stoisko, gubi 
się w uściskach profesor Bier 
nawski, jego asystent 1 wsp(jl 
Pracownik w wielkim dzie„ 
le m11:r inż. Jozefik, instruk„ 
tor Glazer. 

- Nauka tamie monopole 
- mówi młody tokarz z Za-< 
kladów im. Stalina w Po-4 

Surowce do produkcji spie znaniu. 
ków ceramicznych mamy w l\IARIAN STEMAR. 
obfitości, a jednak surowce 

Golnne. -:.tnvżone 

Okienko 

stanowiły najtrudniejszy pro 
blem.. Trzeba je było dopro­
wadzić do granulacji rzędu 
.2 - 3 mikronów. Trżeba by­
ło zbudować urządzenia do 
ich wypieku, opracować re­
cepty takie, bv spiek nie byt 
ani zbyt kruchy, ani zbyt e- n a słacii Łask 
lastyczny, by nie pękał, nie 
roo!{ował n:i wvsoką tempera 

-turę skrawania. 
N ie jest łatwo g()"'l)Odarzyć 

w kuchni nowoczesnego al­
chemika. Zwłaszcza gdy 
przez długie miesiące mnożą 
się zagadki i trudności. Ale 
naukowcy z IOOS przetrzy­
mali niepowodzenia, po dwu 
latach żmudnej pracy wy­
produkowali ~pieki, które w 
tych dniach zademonstrowali 
na Krajowej Wystawie 1.Vv­
nala7.C'l'.<lki i Pootępu. Tech­
nicznego. 

Nim rozp<')Cząl się pokaz, 
jeden z uczestników - to­
karz - pesymista oświad­
czył: '„M6wcie co chcecie, ale 
?:. te~ mem.a robić talerze, 
nie krajać twardą stal". 

Zapukał~ w okienko 
Na stacji Łask 
OtwarłM panienko, 
W spnjrzeniu zły bias&: 
\Varknęła'i nic dobrego 
\Varknęłaś „a czego", 
Wystarczy, 
Gdy pies warczy M• 

A panienka 
Od okienka 
Niech koniecznie 
ZalaiWia ludzi grr.ecmie! 

J. s. 

Biała płytka kroiła jednak 
stal wiórem grubości 3 mm.

1 
PIĄTEJ<, 24 WlłZESNIA 

„Kręci s~" wlaśnie scenę 
poszukiwań Murzynka. Ha­
wajka siedzi przy a.paracie 
teh?Wizyjnym ł ś!edzł wyni­
ki poszukiwań. Pozostatł a.k.­
torzy odpoczywają. Za oszk!o 
nymi szyba.mi szafek stoją 
małpki, niedźwiedzie, konie, 
ł stra.szHwy Lew, a obok nie 
go pogromca z zap owq 
głową o groźnym w zie 
twarzy. (Trzeba tu zazna­
czvć, że pogromca nigdy nie 
wchodzi do kl.atki Lwa nie 
zabrawsz;, glou•y o groźnym 
wyrazie twarzy; naklada ;q 
szybko, gdy le1L' jest w złym 
humorze). Komfortowo urzą­
dzona rakieta cz_eka przygo­
towana do wyprawy na księ 
iyc, obok popędza konie oso 
biiwy woźnica, uroczyście 
podno.!i do góry pa.teczkę dy 
„ygent z rozwianymi wlosa­
ntt: 

Nasze centralne wladze fi! 
mowe reprezentują stanowi­
sko dość dziwne. Charakte­
rystycz11y będzie tu pewien 
fakt. Wyprodukowano ostat­
nio fi.!m historyczny wg sce­
nariusza St. R. Dobrowolskie 
gn pt. „Janosik". Film do­
bry, interesujący. \Vlożono 
weń wiele pracy i pienię­
dzy. Po wyprodukowaniu .­
zniknql w przt>paśdach war­
szawskich biur i biurek. Na 
naradzie w stolecznej CWF 
„wyjaśniono", te film nie 
może wejść na. ekrany, bo .•. 
nie na.daje się dits. dzieci. Ze 
fitm kukielkowy może być 
przeZ'naczony dt11 dorosłych, 
że może mieć jakieś warto- I 
ścf. dokumentalne, nie mó­
wiąc już o artystycznych, o 
tym raczej .!lyszano malo. 

Czy kukiełki to tylko „za· 
bawka dla dzieci"? Przypo­
minamy sobie jeszcze wszy­
scy wizyty 1.vieLkich arty­
stów: ł"adzieckiego Obrazco­
wa i czechoslowackiego Sku­
py, którzy przy;echaU do 
nas ze swymi teatrami ku­
kiełkowymi o programach 
bynajmniej nie dla dzieci. 
Pamiętamy też, jak szczery 
zachwyt wzbudziły w nas 
ich występy. 

Pogłębiajmy przyjaźń µolsko-radziecką 
Wiór • I"?zżarzał się do czer-1 a.oo Błękima s~tafeta. a .25 
wonosc1, nad wałem płynął} Koncert muz~· l•i popularnej . 9. ·JO 
niebieski dymek, a płytka (LI . ~ m!;kroro;1em,, p.-zez mias,;~ 
wytrzymywała zwycięsko tru 1 wi.e" . . 1~.10 Muz~ K; i:ozr. 1 2.~~ 

• :'fa swoJską nut ę. l~ . 4o Aud. d la 
dną probę. wsi. 13.10 Przegląd pr<.sy sto-

Dziesi4tki postaci, setki 
drobiazgów-10 żadnym z nich 
nie można za.pomnieć przy 

· realizacji fitmu1, caly ten mi 
niaturowy światek ożywa 

pod ręką reali.zatorów. Oka­
zu;e się, że wśród kukiełek 
sq dobrzy i . źli aktorzy, że 
płatają ludziom figle, bo na· 
gle okazuje się, że bohater 
fHmu gra źle, natomiast któ­
raś z postaci uboc:mych je.!t 
Z'l'Utkomitą gwiazdą. Okazu· 
je się też, że pracownicy stu 
dia filmów kukielkowych 
bardzo kochają tych naj­
mniejszych aktorów i bardzo 
kochają swą pracę. 

Dl.atego też pewnie praca 
ta daje wyniki, mimo że jest 
żmudna, drobiazgowa, że dla 
obserwatora przychodzącego 

z zewnątrz - wydaje się 
bardzo uciążliwa, a nawet 
nudna. I pomyśleć tylko, że 
cale miesiące tej żm,udnej, 
drobiazgowej pracy (w fi!mi~ 
kukielki nie są poruszane 
mechanicznie, a do każdej 
zmiany pozycji talka jest spe 
cjalnie ustawiana t pr?ymo­
cowywana) dajq w efekcie 
fttm, który na ekranie wu­
świetl.any jest w ciągu 15 
minut. 

- Praca jest piękna i cie· 
kawa - rnówi.q P"'acownicy 

\V Czechoslowacji widowi­
sko kukiełkowe - teatralne, 
czy filmowe - to niemal 
sztuka narodowa, to chleb 
powszedni kulturalnego ży­
cia społeczeństwa. Bawią 
one nie tylko dzieci, ale i 
dorosłych. Każdy nowowy­
produkowany czechosłowac­
ki film kukielkowy jest wi­
tany z wielkim zaintereso­
waniem przez całą prasę eu­
ropejską. 

A wnioski? Chyba proste: 
chcemy wszyscy oglądać fl.l­
my kukiełkowe i to nie tyt­
ko w ,,Gdyni". To fok nie 
trudno dać IS-minutowy nad 
program przy d,lugometrażo­
wym filmie. Chcemy widzieć 
te, które byly już dawniej 
wyprodukowane i te, które 
są produkowane obecnie. 

Chcemy, by nasz młody 
film kukiełkowy rozwijal się 
szybko, by s;--oleczeństwo 
oglądało go, by krytykowało, 
chwaWo i ąanito, by się w 
nim rozsmakowało. 

Chcemy wreszcie, by mlo­
dy zespól pracowników fil­
mu kukielkowego wiedzial. 
że pracuje nie tylko dla swo 
jej własnej przyjemności, by 
mial bodziec do dalszych wy 
siików i zapal do dalszej 
ptacy. 

T . WOJCIECHOWSKA 

' J;.ODZKl EXPKESS łLUSTROWĄNY nr 228 "(331) , 

Interesująca wystawa 
przy ul. Piotrkowskiej 232 

- Ile kosztuje surowiec, lecznej. 13.15 Odc. 2 opow. M . 
kto z11;adnie? powtarza Sybiri.aka. 13.35 Utwory ~krzy .~-

. k cowe komp. polsk,ch. 13 . .:>0 Mu-
pro.f. Bierna ws I. zvka rozr. l4. to Aud. dla kl. I 

rodów radzieckich we wszyst 
kich dziedzinach. 

i· II. 14.30 Sluchow. dla kl. 1II i 
!V. 15 .00 Duety kompo-z ;; torów 
romantycznych. 15.20 Koncert 
ork.. mandol. 15.50 Aktualny re­
portaż krajowy. 16.00 Rumuńskie 
m ' łosne pieśni ludowe. li!i.15 S!u­
chowh.•ko rHa młod:z:. szk. 17.00 
Z życia Związku Radziecki.ego. 
17.30 (Ł) Póesnt polsk:e w w,·/~ 
A.. Winiarskiej. 17.45 (Ł) Z mi· 
krofonem przez m ·asto i w;eś. 

Do ciekawszych imprez, 
zorganizowanych w tym mie 
siącu, żaliczyć trzeba een­
tralną wystawę pt. „Pogłę­
biajmy przyjaźń polsko-ra­
dzieqką" mieszczącą się w 
gmachu Zarządu Okręgu 
Zw. Zawodowego Budowla­
nych przy ul. Piotrkowskiej 
232, a urządzoną przez Za­
rząd_ .Lódzki Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej. 

Efektownie wygląda salka, 
gdzie wiszą fotografie naj­
znakomitszych reprezentan­
tów radzieckiej literatury, 
sztuki i naulri, jak: Lepie­
szyńska, Pawłow, Miczurin, 
Ażajew, Erenburg, Szoło- STASUC s.: PISMA FILOZO- 17.55 (Ł) VII aud. konkurscn•< 

chow i inni. Pracowali oni i FICZHE. 
Są to p ;sma filozof czne ! fi. 

pracują dla dobra swej oj- lozoficzno-społe-czne Stanisława 
czyzny i całej ludzkości. Staszica, w opracowaniu i re 

A także i dl.a sprawy po- wstępem prof. Soqd.a.na Sucho· 

k · kt' t ż to' dolskieqo, wyda,ne w dwóch to-
OJU, na orego s ra Y s 1 mach. 1 tom obe'jmu]e „Autobio-

Pierwsze plansze opowia- zwi·ązek Radzi'ecki Ten też 1 
d 

qraf:ę". „Przestroql dla Polsk ". 
ają nam o starych, pięk- moment walki Związku Ra- „uwaq nad życiem Jana Zamoy 

nych tradycjach przyjaźni dzieckiego 0 pokój mocno za sk 'eqo". 01-uqi tom - „Ród ludz 
między narodem polskim i akcentowany zostal w teJ· in ki", „Uwaqi do rodu ludZ'kieqo•• 

· k · T f' · oraz fraqmenty filozoficz.n"' z p<> 
rosyJS· im. u iguruią por- teresującej wystawie. zo,.,tałych dzieł. 
trety Puszkina i Mickiewi- A. Wyd. PWN, ceona rd 211. 

18.00 (t.l Repo·1·taż problemowy. 
18.20 Madrygały i pieśni niezna­
nych kompozytorów polskich, 
18.40 Muzyka kameralna. !~.OO 
Muzyka i aktualn<iści. 19.25 Klub 
racjonaJi.z..atorów. 19.35 Duel for­
tepianowy. 19.50 Pieśnt i tań ce 
ludowe różnych narodów. 20 .20 
Reportaż l'terackl. 20.40 Z m e­
lodią i p!osenką przez świa t.· 
21.45 Wiad. sportowe. 21. 5 0 
Aud. aktualna. 22.00 Kon cert 
wmfoniozny. 22.20 F.elieton. 22 .30 
Koncert d .c. 23.00 Muiyka tan. 

cza, dwóch wielkich poetów ... ---------------------------.,..------------, 
słowiańskich, złączonych 
szczerą przyjaźnią. Nie gorszy 

Tu widzimy wizerunek A. 
Potiebni, Rosjanina, który W ~:~<>dJ;j'57 ':a 
walcząc z caratem zginął w łomno podobnie jak l 
czasie powstania stycznio- w innych domach 
wego na ziemi polskiej. Tu skrzynki do listów. Tu 
wreszcie n.a honorowym jednak z.ałożono Je we 

ws2:ystk eh oficynach 
m1eiscu widnie.ie odbitka oprócz frontu. 
„Prawdy" z dn. 29. 8. 1918 r„ Bardzo prosimy re- Ciągle ,,wiąiąfl 
w której figuruje wydany da<!<cJ~ o lnterwencfę t 

Jak najszybsze zało:i:a-
przez Radę Komisarzy Lu- nie skrzyneczek dla -.r le:r:mlernle by s'ę qodn!lc •• Dr><>i-ała łwla· 
dowych dekret, uznający wyqody listonoszów I l'tl ;i:dziwił ob. Drwal ta". Można to bylo U• 

d polsk" do lokatorów. (sprzedawca w alek· zys4<ać iedyn '& w tym 
prawo naro u iego ....androwskim kiosku qa wypad'ku, qdy kup;ło 
niepodległości. Tej niepo- W imie-n·u zetowym), qdyby żąda- się fedAą z „eklamo-
dległości i wolności Polsk}, mies;i:kaliców frontu j<ic w s-kle-pie spoźvw· Wilnych prie:i: ob. 
za którą wsR<)lnie walczyły K. K. czym 1<lloqrama cu- Drwala książ•k· 

t k 1944 · 1945 l<ru. móął qo otrzymać J. W. 
po em W ro u 1 Na pewno będq jedyn ę wtedy, qdy za-
wojska radziecłde i polskie. zalożone i na tron- kupt również np. pół Czy jeszcze nie 

Obok plansze, obrazui·ące cie albowiem nie kq s.zareqo mydła. wszyscy kioskarze 
ma' powodu, az"eb;i.. N'emnief. :z;ctziw'en:. S" "Jo;nformowani· o 

pomoc materialną, jaką po . .,. byll kliene1 wyzel " · ' 
wojnie naród radziecki udzie go trakto;-vac go- wspomnianeqo k:osku, tym, że sprzedaż 

Halo! 
bary ml@CZne! Ko-nsu· 
męnci n„rzel<aJ<i na tl• 
przy~z~dzony mak'"· 
ron, który ba„dzo czę­
sto i~St t.al< roząotowa­
ny. że przyjmuje po­
stał pa·pkJ dla niemo­
wląt. 

Taki makaron pola­
ny sosem qr-zyt>.o<wym 
czy pomidorowym ru· 
P"!!łn:e n e smakuje. A 
zdarza się teź czasami, 
źl> makaron ten jest 
trochę kwaskowy. 

Prosimy wił(: w 1-
m ;entu licznych wiel­
bicieli barów mlecz­
nych o należyte przv · 
rządzan!e tef · p<>pul.ar­
nef I clesz.ące/ s' ę d"ł· 
żym powodzeniem po­
trawy! (3203) lal Polsce. Dale.i fotografie. I rzej od oficyn. którzy w n edzielę 29. wiązana jest niedo-

ilustrujące osiągniecia na- , _______ ..;.< 3„1„s.s;..) _v_11„•._c.hc.1.e1„10_"„a.by;,.ć_ty_-. __ zw_o„lon....:g;..? ___ <_3_1_92_, __________ _ 



Koncert 
dla aktywu TPP-R 

Z okazji Miesiąca Pogłębie­
nia Przyji!tni Polsko-Radziec­
kiej Państ\vowa Filharmonia 

w Łodzi urządza koncert dla 
aktywu TPPR. 

Koncert odbędzie się w 
dniu 26 września 1954 roku o 
godz. 18 w lokalu Filharmonii 
ul. Narutowicza 20. 

W programie: utwory kom­
pozytorów polskich, rosyjskich 
i radzieeki.ch w wykonani u 
orkiestry i chóru Państwowej 
Filharmoniii w Łodzi pod dy­
rekcją Felicjana Lasoty i An­
drzeja Cwojdzińskiego. Soliści 
- Zofia Śliwińska, Zdzisław I 
Klimek. Słowo wiążące Le­
szek Mikułowski. 

W ramach Fes.tiwafu F:•lmów Radzieckich na ekrana·ch k;n łćdz­
k:ch wyśw·e„lany j<>st barwny Olm pt ... W pewnej rodz n•e". 
Ak<:ja teq-0 f"·lrnu, kł-;,·y zmontowała wytwórn:.a f"lmów fabu­
larny-::h w Ki;ow·e. roząrywa się w•.pólcześn'e na Ul<ra'n'.e .. 
S·cenar usz: L. Kompan!jec. RN:yser:.a: I. Szmaru•k, W. lw·=zenko. 

Już za kilka dni 

nowy rok akademicki 
Coraz lepsze 
stwarza u 

Dla studentów I roku no­
wy rok akademicki już &i~ 
właściwie rozpeJ&zął - od 
września odbywają oni nor­
malne zajęcia . Młodzież star­
szych lat natomiast przystą­
pi 'd ' pracy dopiero 1 paź­
dziernika. 

warunki nauki 
nas studentom 
trykula . a oraz wykład inau­
guracyjny. 

sk i Ludo1pej, ·y'!wdz!ęczenia 
się za doznawaną opiekę ze 
strony ludowego państwa. 
Opieka ta bowiem wzrasta z 
każdym rokiem. 

Obecnie np. w domach a­
k'tdem' ~i.i~h 9rn•go~w;inych 
dla 5000 studentów mieszka. 
m. in. okllło 1ioo studentów 
I roku, tj. więcej niż w ro­
ku ubiegłym. 

'327, 178, 103, 262 itd. 
Obrady DRN -Ruda 

Jak zwykle w dniu tym od 
będą się we wszystkich wyż­
szych uczelniach w Łodzi spe 
cjalne urocz.vstości, które u­
świetnią inaugurację nowego 
roku akademickiego. 

Na Politechnice Łódzkiej 
uroczystości rozpoczną się o 
godz. 11 w audytorium głó­
wnym przy ul. Gdańskiej 

155, na UŁ - o godz. 10 w 
aulf przy ul. Buczka 27, w 
Akademii Medycznej - o 
godz 10 w sali MDK, ,w 
PWSPcdagog. o godz. 10 w 
Teatrze Satyryków itd. Już 
następnego dnia młodzież 
przystąpi do zwykłych a­
jęć. 

Ponadto przy ul. Żerom­
skiego naprzeciw hali spor­
towej, rozpoczęto budowę no 
wego domu akademickiego 
dla około 800 ~tudentów Po­
litechniki. Będzie on przypo 
minał dom na Bystrzyckiej, 
a wyposażony zostanie jesz­
cze lepiej, bowiem przybę~ 
dą tu pok9je do kreśleń. 

Taksówkarze łódzcy DRN-Ruda odbędz:e swą ko-lej­
ną i;.e5)ę 28 bm., o qodz. 17, w 
św'etlky przy ul. So.p~-ck:e.j 3/5. 
oma.w'any będz'.e m. in. wkład 
ludności d~ e·ln'cy w reaJ:z.ację 

szybszeqo pole-pszenia jej warun I 
kó<w bytowy<:h. 

Rozpoczną się one wszę­
dzie w godzinach przedpo­
łudniowych, a na ich pro­
gram złożą się m. in. odczy­
tanie pisma ministra szkol­
nictwa wyższego, przemowie. 
nie rektora, przedstawicieli 
młodzieży. zakładów produk­
cyjnych, symboliczna imma-

A uczyni to tym chętniej, 

że w nowym roku akademie 
kim oczekuje· się od niej je­
szcze lepszych wyników niż 
w latach poprzednich. Speł­

nienie tych oczekiwań bę­
dzie najlepszym sposobem u­
czczenia dziesięciolecia Pol-

W tej chwili na miejscu 
- budowy zakończono układa­
nie fundamentów i murarze 
wznoszą już mury parteru. 
Oddanie domu do użytku na­
stąpi w przyszłym roku. 

pomagaią w „nauce chodzenia" 
Kierowców łódzkich tak­

sówek znają łodzianie prze­
ważnie od tej drugiej, złej 
strony. Dobra strona jakoś 
ucieka ich uwadze. 
Tym~zasem nasi taksówka 

rze, jak dotychczas, pięknie 
spisują się w czasie trwają-

Wasyl Czerna;ew 
koncertu te 
w Filbarmonii 

Wasyl Czernajew, .skrzypek 
bułgarski, laureat Nagrody im. 
Dimitrowa, wystąpi w kon­
cercie symfon'.cznym Filhar­
monii w dniach 24 i 25 wrze­
śni.a br., o godz. 19.30. 

Koncert Chaczaturiana jest 
jednym z największych osią­
gnięć radzieckiej twórczości 
muzycznej. W programie Poza 
tym koncertem usłyszymy a ·r­
cydzielo klasyki rosyjskiej 
V Symfonię Czajkowskiego o­
raz przepiękną miniaturę mu­
zyczną Mussorgski·ego „świt 
nad rzeką Moskwą". 

Koncert ten odbędzie się w 
'ramach wymiany kulturalnej 
z Bu!O!arską Republiką Ludo­
wą 

Koncertem dyryguje Witold I 
Krzemieński. 

cej obecnie „nauki chodze­
r nia". 

WA:tNE TELEFONY 

Otóż ·i oni postanowili przy 
czynić się do zwiększenia bez 
pieczeństwa na naszych uli­
cach i biorą czynny udział w 
prowadzonej w tej chwili ~~lfi~t. p~fat~~1:'we 25~-4 l 
akcji. Kom. Miejsk.a MO 253-60 

·COf!Zd-zte?KiEDV? 
ZACHĘ:TA fZq;erqk.a 261 

„Ambicje młodości" g. 
18. 20 

DWORCOWE <Dw Kaliski) 
.. Nauka 1 techn'.k.a'' 
5-49, „Sw'.at młodych" 
13-52, ~Artek"" g. 16 
17. 18. 19. 20. 21. 22 

Polska Ludowa stwarza m1o 
dzieży akademickiej jak naj 
dogodniejsze warunki do na­
uki. Trzeba o tym pamiętać 
i warunki te już od pierw­
szego dnia nauki wykorzy­
stywać w całej pełni w wal 
ce o dobre oceny. Poza tym, że wielu z n!ch M:ejski Ośr. fnfor. 1.39-13 

udziela doraźnych pouczeń K,ONCEltT.Y 
przechodniom niewłaściwie 
przekraczającym jezdnię, ta­
ksówkarze łódzcy stają wraz 
ze, swymi wozami do dyspo­
zycji dzielnicowych komite­
tów „Tygodnia nauki cho­
dzenia". Każdego dnla dostar 
czają od 7 do 10 taksówek. 

Zadaniem ich jest wów­
czas szybkie przewożenie tró 
jek społecznych w poszc7.e­
gólnych dzielnicach z miej­
sca na miejsce, tam, gdzie w 
danej chwili ru<'h jei:;t naj­
bardziej wzmożony, 

• Tak do tej pory, szczeg6J­
nte wyróżnił się kierowci:i 
taksówki. która nosi numer 
hoczn:v 327, Poza nim wv­
mienić należy innych kie­
rowców, a mianowicie tak­
!<Ówek nr nr 178, 103, 262. 
264, 54, 165 itd. . 

Oby takich kierowców ak­
tvwnie współpracujących w 
podobnych akcjach. było w 
Łodzi jak najwięcej. 

(Se) 

IM ST. J~RACZA (Jare· 
ce.a 27/291 g. 19 „Chi­
,...u..,.ą" 

N·OWY (W'ęckows>kiego 
15) - n:eczynny 

POWSZECHNY {Obr. Sta­
l ngradu 211 g. 19 
„Dom n.a Twardej" 

FILHARMONIA (Naruto· 
wicza 201 g 19.30 -
IV Ko-n<:ert Symfon'cz­
ny. w pi·o'!rem:e: Mus 
sorgs>ki, Chaczaturian, 
Czajkowski. 

MŁODEGO WIDZA (Mo- BAŁTYK (Narutowicz.a 20) 
n·u~zki 4al g. 19 .,Ta- .,Płom:enne s!!rca" g. 
n'a" 14. 16. 18 20 

M~ZYCZNY (P~otrkowska GDYNIA (Przejazd nr 2) 
:1431 Il l9 Io ,;-Mada· Program frlmów dok. 
me Pompadour i kulturalno - oświat. 

SATYRVKOW fTr.augu'ta „Kurtyn.a w qórt" g . 
nr 1l 11 19 15 „Od me 18, 19. 20. Program 
lodll do m&lodii" dl.a najmłodszych: „Mę-
11oscl11ne wystepy oi.r· żny Pak", „Kto p:erw­
tystńw scen wa!"llzaW· $zy", „Lot na księ-
9klch życ" g. 16, 17 

•• Al!LEKIN" 'Piotrkowsk<1 MŁODA GWARDIA (Z'.e· 
152) - nieczynny lon!.a 2) „Del..ąat flo-

WDK 'Traugutta 181 - ty" g. 14. „śmi<11i lu­
g. 15.30 Pielęgnacp. dz'.e" g. 16, 18, 20 
ląk i pastwi.s•k wg do- MUZA (Pab!<WJ.Cl<.a 1731 
świadcze11 ra<lzieck:ch ,,Nauczyciel ..,..ańca" I 
omówi pre!. TPP-R. Po ser. g. 18, 20 
o<l~yc'e film; g. 19 PIO~IER ~ r·nnCiRZkll!'ł, 
Humor. p'osenka, sa- ska 31) „B!ały kieł" g. 
tyra w wyk. zesp. 15, „Sekre-tarz rej-ko-
WDK mu" g. 17, 19 

POLONIA (Piotrkowska 
671 „Królowa balu" g. 
14, 16, 18, 20 

P"ZEOWIOSNIE (Zerom­
.sk'.ego 76) „Stat;e.1.c i;u- ZOO - Program sklad 
łat>ka" g. 16. „Mom~o- Cilmy ~-erzęlach. 
n.a w oqniu g. 18. 20 

, MAJA <K\lll'!9K1ego I 7'l) k 
i';;wa1 żołnierze g. 17. Dyżury apłe 

REKORD [Rzgowska 21 
Podstęp swatki" g Apteki: P'otrkowska 

i'8. 20 · 95 .. · fu-;mii Czerwonej 5~. 
ROMA ·Rzgowska or 84J ZgiersKa 63. Pl. Wo I nos · 

W walce tej życzymy na­
siej mlcv:lzieżv alrndernickiej 
jak najlepszych rezultatów! 

(se) 

Halo, 
tu Pabianice! 

g. 16, 18, . „Kotowski" ska 51 Gdansl<a 23. INTERESUJĄCE ODCZYTY 
„Strażnica w qórach"/Ci 2. Nowo:ki 91. ~zgow· 

g. · 20 AS Al. Kośc uszki -48 M:ejs.ki lfoni:•:et Fro.ntu Na.-o-
SOJUSZ fNowe Ztotnol pełni stałe dyżury nocne. dcweąo w P.ab·anic.a-ch prze;aw".a 

„Sadko" g. 18.30 "tyw"<>•'1ą dz'ałaln<>ść. P-0z<1 bez· 
SWIT 1l:la1ucK1 Rynek! DY:tURY SZPITALI p!a.•t?iymi k<>·ncc•rt.ami rozrywko-

•• Skrzydlaty dol"Ożkarz" wym", <>Npniz~w·:iymi co m·e· 
g. 16, 18 20 Położn'.czo • ąlnękolo· s:.ąc w Domu Kultu•ry, o<lbywaj4 

TATRY tS1enK ewlcza 401 ąluny: Od godz. 8 do 20 s'.ę ć'zę,; .te c-d<:zyty 1 poqadani<l. 
„15-letni ka.pi-tan", g. sz.pi<t.al im. dr Jorda.rl'l, w ramach w:>półpr-?cy pab·a· 

, 16. „Złote jez:oro" g. ul. Przyrodnicza 7 /9, o~l nicki-eh l~karzy z MKFN wyqło-
18, 20 godz. 20 do 8: S<Z.pital sz<>ny-::h zo:.tan'e w lokalach ko-

WOLNOśC (Przybyszew· :m. M. Curie· Sklodow- m·.tet.<J kilka int<>resujących o.cl· 
skiego 161 „Skande„. sk!ej, ul. Curie-Sklodow- czytcw, na któo,..„ ws.tęo wolny 
beq" g 1~4.5, 18. sklej 15. mają wuys.cy mięszkańcy m·~· 
20.13 Chirvrqia: szpital •m. s'a. P"erwszy z nich na ł<'m~t 

WŁOKNJ-ARZ_ IPróchni~ dr Pi.rogowa, ul. Wól- „Gruźl ca ja:ko S.l)Uśc'.r.n us~r?· 
181 „Płom1etll"le serca lczai1.ska 195. lu ki>»'<t>l "stycz,-~qo" cdbył s ę 
g 14.30 .16 :.10 18 '30.

1 

IM>terna: ,szpital tm. dr iuż d•n. 18 bm. Dr..rg ; o<kzyt „Rak 
20.30, poranek g. 10 s:erlinga, ul. Sterlinga j..,,t ul~zalny" wyqf<>·szc'ly hę-

.WISU rP~ze1azd or ll 1/3. d't'~ 25 wrze~n'·a, a na dr'eń 2 
•. Królowa balu" a. Larynqol<iq'a: .szpital P<'idz'ern"'<a 1:-r. p!>:1..,wa'lv Je•st 
14.30. 16.30. 18.3:>. !m. dr Biegańsl·r"e,go, ul. o<:!-:zvt „Choroby wil!'~U • dz··~!ę· 
20.30 Kn'.azi<l'Wicz;.a 1/3. I ceąo". , Zp. 

POKOJ z kuchn'ą z.amie 

l'racownicv poszukiwani ()głoszenia drobne 
PODR~C~NY lub czelad­
nik do krawca potrzeb­
ny. Piotrkows•ka 154-13 

nię na dwa pokoje, ku 
chni.a w śródm;eściu 
Gda1iska 72-30 

W drugą bolesną ro~znicę zgonu naJ­

ukocha.ńszego męża mojego 

S. P. 
KREDENS nowoczesny LOKALE ŁADNE pokój~- kuchnia i 

Inżynierów lub techników - mechaników ze KUPNO c;ernny orzech. fotele przedpokój zam ienię na 

:i~j°o~0~~~z ~i:;~~~~ic~~~::~~~k~r~~~= ~~:u~~Y P!,t~ko'!~~a P~~ ~~~~~k~:C,zet~· 4 PL ~u~DAP<>:l~~!,.J:"'u; _~_lJ_~_'.le_m_.m_1'~_s_z_k_an_· ~-e9.· 4_; __ yt_G 
dnocunie Urządzeń Klimaty:r.acyjnych i Wen- tel. 213·08 MOroCYKL--„zun(;!app" wygodami w śródm'eś-

350 cms sorze<Jam Stan ciu. W.adomość relefón LEKARSKIE 
KAZIMIERZA PIETRZAKA 

tylacyjnych, Zarząd Budowlano-Montażowy MEBLE używane kupuję. dobry. Ł(ldź, ul. ·Połud- 104-35 7988 G 
w Łodzi, ul. Tra.ugutła 4. Zgłoszenia do Sek- I Si&nki:ewicz~ :'-/5 ____ niowa 42 m. 21 w godz. MAŁ%EŃSTWO bezdzie<t- D„ KU DREWICZ specJaJi 

odbędzie się msza św. żałobna w koś­

ciele parafialnym Najsłodszego Serca 

Jezusowego, dnia 25 września 1954 r., 
cji Personalnej. 1989-K RURY 2, 3. 4,calowe ku- popołudniowych ne poszukuje pomiesct- sta weneryczne. skórrie 

puję. ~głosunia: ul. MOTOCYKL- DKW-200 czenia sub.lo~ator&kiego. 8-9.30, 3-5 ulica 22 
Murarzy każdą ilość zatrudni od zaraz Przed- P,otrkows«a 123 m. 5, sprzedam. Wacława 51 Oferty Biuro Ogłoezeń Lipca 4 _______ _ 
si~biorstwo Robót KolejowYch nr 13, Łódź. tel. 128-78 godz. 12 - 14 oglądać po poludniu P :otrkows-L<a ·96 pod D„ LASZEWSKI sl-i:órne o godz. ·s rano w Jqlia.nowie, o czym 

zawiadamia.ją pogrążeni w smutku Zgłosz.enia przyjmuje Odcinek Budowlany SAMOCHóD IFA-DKW n?- MOTOCYK~JiV.-;a·'35o „so25 " weneryczne 14-15. 17 

Łód • wy lub w dobrym stame cm nowy ;;prze.dam. Wia 2 POKOJE, kuchni.a, I -19.30 Ann i Ludowej 
8206-G ŻONA I SYN • z-Widz.ew (stacj.a). 1997-K o·raz moto-pompro do wo- domos"ć tel. 173-51 do · t d o<ld · I 27 · N. · ... p1ę ro. wygo y i zie .__i:::>_{l arutow1cza 

dy na benzynę lub ropę godz. 16 8196 G nie pokój w centrum z.a 
Krawców, szewców, krojczych, referenta. kupię. TeL 206-96 Brze- " m'enię na 2 po pokoju z 'Dr WOYNO specJ.ali&ta 
przetwórstwa i usłu"' oraz pra.oownika do prac .szczak 8146 G MOTOCYKL 500 cm z kuchnią _ jeden z wy- s·kórne, weneryczne. za-

" DYWAN wełln"any 3X4łn koo·zem, stan dobry oraz godami. Oferty pisemne burzenia plciowe. N<iwot MASZYNOPISANIA, ste- ZOMERFELD Zofia ul. 
świetlicowych z.at.rudni poważna instytucja. w dobrym etanie kupie. maszynę gabmetową do Biuro Oglooze1i Piotr· ki 7 rront. 10-11, 16- nograril biurowe.I. :'e, I Przybysze~vsJ<ięgo 7 zgu 
Oferty pisemne kierować do Biura Ogłoszeń T<:I. 268-76 . 7942 G szyc'a sprzedam. ul._ Ry- kowska 96 pod „ 7958" 18 8112 G kret,ar.ackie (rnKże 1<.się b!la wejściówkę fabrycz· 
Piotrkowska 96 pod nr „1996". 1996-K KUPIĘ: lub_wy_d_z-ier7.awię bna 13-lO 78" 2 G Mt.ODA- prBl'.>ufi(ca ---po: Dr RO:tYCKI specjalista gowośćl Zapi.;y Ku 1·sy ną 7966 G 

Wykwalifikowane pikowaczki zatrudni na­
tychmiast Spółdzielnia Inwalidów im. Kowa­
lowa tWytwórnia Kołder), Łódż, ul. Żerom­
skiego 7~. 1995-K 

J.'czni.k male „Argo'" FORTEPIAN marki Ge- szukuje n'ekrępującego akuszerii. chorób kobie· Stowarzyszenia Stenogra ZAWADZKI Zygmun·t Prą 
względnie .,Zetkę". Dzwo briider-St!nglwien sprze- pomieszczenia subloka- cych. nieptodność. Czwar fów Maszynistek. Kil '.1i dzy11s.k'.ego 73 zgubiJ po 
nić tel. 104-80 8002 G dam. Wiadomosć ul. torskiego. Oferty do Biu ta - szósta Piotr.kow sk1ego 50 tel. 278· 16 kwitowan'e nr 690 i 858 
----------- Więckowskiego 28 m. 14 ra Ogłoszen Piotrkoow· ska .33 8083 G P .otrkowska 83 telefon sklepu komil>owego Zie-

ka 96 od 7962"' 106·46 (1935 Kl ~ z.k I 
ARTYSTYCZNEJ roboty 8 _ P_ -·· _ ---,- SPóŁDZIELC:ZA PRZY· !ona „3 oraz Jeg.t. 8 o -
komplet mebli salono- ??KOJ z kuc;:hnią z.am e- CHQDNIA LEKARSKA ul KORESPONDENCYJNY ną 7968 G 

SPRZEDA2 

KUPONY z paczek PKO wych, futro lapkoiwe, kot me na ta.kie ~o .lub P:otrkowska 159, tel kurs nowoczesnego kro- ZIELINSKA Janina zam. 
Nauczycieli języka niemieckiego, rosyjskie- ;;przedaję. Piotrkowska nierz kar.a.kulowy sprze- większe. Fels!'.tynsk1ego 189-50 leczy we wszyst ju krawiectwa ctężk.'.ego w Łodzi ul. Narutowicza 
po, polskiego, historii, arytmetyki gospodar- 44 te!. 213-08 7213 G dam. Piotrkowska 1111- 35 m. 2 ~ 7963 G k~ch specjalnościach. pro Informacje. zapisy Za· 37 l!:gubila wejsciówk_ę 
czej, księgowości, przysposobieni.a wojskowe~ DRZEWKA owocowe pien 6a 7939 G DWA pokoje, kuchni.a w wadzi przychodn " ę den kład Oo.9konalen.ia Rze. fa_b _ _ryczną 796_9_~ 
go, intendenta i dobrej kucharki poszukuje ne. niskopienne w wiei- WANNĘ: i piec kąpielowy Szc.z~'.n.ie z_amieni~ n<1 tys:yczną. wykonuje pro rn osła Łąkowa 4 tel 

Technikum Handl~~·e Lipiny, „.•a O-'-ywo"I, kim WYborze oraz krze sprzedam. Nowom'ejska mmeJsze m1es>zkan ·e_ "! tezy zębowe oraz anali 280-05 l~.-75_K BESER 1\18.ria ul. Częs1o-
u~ „ • ..... „ W'f ozdobne, świerl<i 8 m. 17 7934 G Łodzi. lub _okolicy. Łó<lz, zy lekarskie. Czynn.a od KURS kroju krawieotwa chO'\\~·ka 22 zgubila wej-

tet 19, pow, Opoei.no. 1990-K srebrne, tuje w odm •a- MOTOCYKL NSU • 200 Fr.anc1szkansk".1. 12-8 8-20 cif<żk:ego damsko mę- śc.ówkę __ fabryczną_· __ _ 

Tka.czy na krosna kortowe i angielskie zatru­
dnią natychmiast Za.kła.dy ' Przemysłu Zgrzeb­
nego „ Wiosna Ludów", Łódź, ul. Żeligowskie­
go 3-5. Zgłoszeni.a przyjmuje Dział Kadr. 

l technika budowlanego na stanowisko kal­
kul.:łtora - kosztorysisty oraz cieśli i zbroja­
rzy zatrudni naty<:hmi.ast Przedsiębforstwo 
BudowY Elektrowni „Energol>1Jdowa", Kiero· 
wnictwo Grupy Budów w Łodzi, ul. Kiliń­
skiego nr 72. Warunki płacy wg. umowy zbio­
:i:owej w budownictwi·c. 2000-K 

l m„gazyniera budowy oraz każdą Uośó mu· 
rarzy ?.atrudnl natychmiast na miejscu Przed­
siębiorstwo Budowy Elektrowni „Energobu­
dDwa", Kierownictwo Grupy Budów w Łodzi. 
ul. Kiliń11kieęo nr '72. War.unki płacy wg. u­
mQwy zbiorowej w budownictwie. 1950-K 

Pnykręcaczki lub przykręcaczy na samo­
prząśnice wózkowe (wykwalifikowani) zatru­
dnią natychmiast z.P.W. im. N. Barlickiego. 
Zgłoszc:ii.a przyjmuje Dział Personalny od 
IOdz. 8.Ui do 16.15 przy ul Zeromskiego 108. 

nach - na sezon lesien dwutakt. sprzedam. Obr. PIĘ:~NY IJ:OkOJ z w_ygo- o„ MARKIEWICZ specja- skiego prowadzi ZDR. PRZYBINSKI Lech zgubił 
ny polecają: Szkótki J. Stali>ngradu 48-4 darni. ul. Piotrkowska i<a lista weneryczne. skór- Zapisy Ośrodek Andrze· ks : ą~e:::zkę i..11sw·ul<torską 
Stoiński, Łódź · Zdrowie, m1er11ę na dwa pokoje ne. mocz.oplciowe. Piotr ja 4 tel. 217-19 1074 K nr LM. 35 wyd. przez 
Krakowska 42, dojazd 9 PRACA roz.ktadowe. kuchni.a z kowska 109-6 Ł.K.K.F. 7927 G 
-- , - wy/lodami. Nawro: 10 .:! KURS ślusarstwa samo-
KUPONY z paczek PJ<.O. POMOC d I b" Skalińska 7940 G ELEKTROKARDIOGRAF chodowego p1·zygotowu · BINIEWICZ Jadwtga. że-
sprzed~emy. Stalina 2 , . omowa u !aoa I J d · r-oms<kego 113 zgubi·la 

__ _ _ dz,ec_i pąszukuwan.a ... wa .. - POKOJ słoneczny na zdjęci.a serca Piotrkow ący o egzanunu cze- G 
MOTOCYKL NSU 3o0 1 runk1 dbbre. _M1ck1ew - przedm'eśctu zamienię ska 157 - front J pię· ladniczego prowadzi legil._ Zw.._Zaw._2_865 

sprzedam. Pawia 24 m. cz.a (Bąndursk1egol 13 na pokóJ" z kuchnią lub tro godz. 17-19 ZDR Os!·oclek Szkolenia STASIAK He·looa Łódź, 
19 od oo 17 m 19 8022 • · 1 Motorowego Łódź Wól- p - h ·1 ? g b·t 

g z._ - . . , ,Jeden duży. dzielnica o- Or 81BEltGAL SPeCJalis'.a czańska 27 tel. :374-57 1 r~; 'U'b! :- Sguł ta 
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Nowa produkcja przemysłu kraj owego 

Worki gumowe do lodu na szyję 
stosowane po zabiegach laryngologicznych 

CENA DETAL. zł 33.65 - 39.76 (w zależności od wielkości) 

Do nabycia w aptekach i drogeriach M.H.D. 

01" ŁUKIEWICZ_s_p_e-c"'"ja..,!""i- lązca proszony o zwrot 
sta chorób skórnych. we ZGUBY j<!lj zawartości. Iwa.ni.a.k 
nerycznych. Wólczańska E. _ul._ Pię~a_ 59. 
4 powróc!l 7936 G SOBIESZEK Genowefa - ----

NAUKA 

KURSY Polsl<iego Towa 
r"zysiwa Ekoaomiczm~o 
księgowości. planowan:a 
finansów. analiz)! ekono­
micznej. Wykta<laJą pra· 
cowmcy n.aukowf Wyż· 
szeJ Szkoły Ekonomiczne) 
Zapisy codziennie godz 
16 do 18. l:.ódt. ul. Ar' · 
mit LudoweJ 3-5 pokóJ 
201 (7840 Gl 

ŁODZKI 

Łódź, Drewnowska 72 ZGUBIONO kartę reje­
zgubi ta wejściówkę fa- s trac~jną nr 2.51129 wyd. 
bryczną prze.z Wydz 1at ~'inanso-
_ ___ wy Łódi-Pole.~ : e na na-
SERAFIN Barbara. Wy3 0 z wisko Tadeusz ll.elisz·ko 
ka 46 zgubita wejściów- i Ska Łódź, AJ1d1-z!lja 
kę fabryczną nr 01361 S_t_:~g~3 7921 G 

ZIELINSKI Ewerys t, - Ki- SZNAJDER Kazimierz: 
li1'lskiego 21 zgubił kar- Lódż. Rokicka 87 zgubił 

tę meldunkową . lwejściówkę _fabry~ną_ 

PANSKA-Barbara. ż~- OLCZAK BolesJa.w, Luto­
romskiego 25-10 zgu- ml.ersi<a 21-61 zgubi.Z 
bHa legit. Zw. Zaw. legi1. Ubezpiec z. Spol. 
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Mistrzowie 
planszy 

EB Emi Walka o puchar 
~ $ (! · D $ () · . po<l koszem 

Dziś l"Ozpoczyna się ...- Łodzi 
d~, <•-! k-Om,kówk< m•· 
skiej o puchar przewodniczącego 
Rady Na.I'Odowej m. Łodzi, orga­

·zabłocki i Pawłowski 
walczą w Łodzi w turnieju ogólnopolskim 
Z rzeszenie Sportowe „Start" 

organizuje w sobotę i nie 
dzielę wielki turniej z udzia­
łem czołowych naszych szer-

mierzy, wśród których nie 
zabraknie Zabłockiego, Pa­
włowskiego, Rydza, Czajko­
wskiego, Włodarczykowej, 
Zuba i Liszkowskfoj. 

włowski, którzy niejednokro­
tnie już wsławili imię Polski 
na planszach międzynarodo­
wych. 

Dochód z tej imprezy prze­
znaCZ10ny zostaje na Fun­
dusz Budowy W•arszarwy. 

nIBowa:ny przez Ognliwo ~zkie. 
Tu.miej ten potrwa t.rzy dni 

(pl-ątek, &e>bota, n iedzi!ela), a roo:­
grywki odbywać slę będą w "3a­
ll Ognilwa przy ul. ZakątneJ 82. 
W piątek początek rozgrywek o 
godz. 18, w oobotę o godz. 17, a 
w niedztelę o godz. 10.30. 

W turn ie j u wezmą udział ze­
s poly łódzkie OgnlJWa, Spójni i 
Włókniarza oraz Kolejarz z War· 
sz.a wy. Bron 'ą pucharu k=zyka­
rze warszawscy. 

Lekkoatleci polscy 
jadą do Drezna 

Otóż T41deusz Kołeczek cz.te· 
ry lata temu Jechał na łódz· 
kim torze w reokord<>wym cz.a· 
sie 1 mi·n. 20 sek. Od'tąd n kt 
Jeszcze nie zszedł w dól ani o 
jedną dziesiątą sekundy ... Nikt 
te.1: poz.a mną te.qo c:za.su nie 
wyrównał. 

N:e tra.et Jednak wl.ary w 
SIWO.je zwyclęstrwo i na łód.Z!k'm 
torze. Che.lałbym Już w n.aJbliż· 
szym cz.3sW. udowodnić, źe kl· 
bi1e:e, p<>dW>.lża)ący oJ:>liczen ;.a 
sędz ów nie łl\aJą racji i że mo­
żna, mimo obll.~ktywnych trud· 
ności zejść pori.iżej jednej ml• 
nuty t dwudziesillu sekund.„ 

Coraz lepiej 
gra Włókniarz 
w piłkę ręczną 

Zawody mające charakter 
turnieju ogóln9polskiego prze 
prowadzone zostaną w sali 
MDK. W sobotę początek fi­
nałowych spotkań o godzinie 
19.30, a w niedzielę zakoń­
czenie turnieju nastąpi o tej 
sa mej godzinie. Organizato­
rem zawodów jest koło nr G 
pray Izbie Rzemieślniczej. 

Jutrzejsze i niedzielne spo- Lekk<>Młetów !»lsklch czeka w 
tkania szermiercze wzbudzą b:..,ż. sezonie udzfał J<!szcze w 

Kołeczek wyqrał w 1950 r<>­
ku poJ„dynek ze Sm<>czyklem, 
który uzySikał 1 mln. 22 se!-. 
Od oweqo czasu raz po r.az is.tar 
tu Ją n a łódrl< im to r>z<! <11a Jleps' 
:zawodnicy, raz po raz ktoś z 
czołówiki :żużlowe) próbuje po­
b:ć re-kord z roku 1950„. 

Zwycięstwo na &ód%1klm torze 
uważam nawet w j,ewnym ,se.n. 
s :e rz:a.„ swój obow\,ąze'k. Dl..,.. 
czeqo? Bo wszysttl<ie rek<>rdy 
torów ustanow one p~ez Sm<>­
czyk.a i. Kołe.gka zost:ały już 
pobił<!. Tylko łe·n jeden t<>r -
w Łodzi czeoka od kl.łku I.a.& na 
zwycli;z.q. 

Jedną z c iekawszych Jm.prez 
niedz elnych w Łodzi bę<lz 'e 
mecz llq<>wy p ·łkl rę-c:znej pom · ę­

dzy Włókni.arzem a AZS z P<>z.na­
nia. 

jednych zawodach mlędzynar<>­
niewątpliwie wśród miłośni- do·wych, będzie nim start w me· 
ków floretu i szabli wielkie mori.al<!! Im. Harblq.a, który na­
z.a·i·'1teresowani-e i &?la MDK s:tąp 10 paźd:zfern •·ka w Oreżn 'e. 

ł . . . . b . Połsk.a wysyła n.a te zaW<>dy 1 O 

Daremni<!! Startowali prze. 
cleż Już n.a torze łódJlkim Oq.nl 
wa i Kapał.a, J F jałkowsk\, i 
Kupczyński. Kap.ała w roku 
1953 zdołał Jedynie zbliżył się 
do cz..,_ Srno<:zyka z 1950 r. 

(ed.n.) 

zape m się nimi po rzeg1, a j z.awodn:'ków, 
przede wszystkim młodzieżą. (<>) Wyrównałem rekord. toni w 

maju ł 954 roku. Było to n.a 
mecz.u z. warszawskimi Bud<>­
wl.anymi. Oąniwo r"pr<!'Zentowa 
li: Wróżyńsk , Krak<>wiaok, Sta­
we<: ki f ja, Budowlanych - Su 
che-cki, Fijałl<ow.s!< i , z„nd•r<>W· 
ski I Komorowski. 

Ligi koszykówi<i 
gotowe do startu Ostatnie dwa wynLl<I remisowe 

11zyS>kal11! przez ł<>-dz .an (z AZS 
StaHnoqród 11 :11 i Gwarqią 
Gdańsk 9:9) świad-czą, iż <>dmło­
dzony Z('s.pół Włókn i arza jes.t w 
dobrej form ie i m.a 5zan·se na u­
trzyma-n :e się w lidze. żeby s ę 
tak stał<>, musi on jednak zdobyć 
w n 'edzl<!lę dalsze dwa punkty, 
które <>stat..czn ie zaa5E'kuru)ą qc. 
przed s~adi<iłlm. 

Ob. M. Kawałek wyjaśnia, 
że turniej ten ro7..egrany zo­
stanie w trzech bron iach, a 
więc we florecie kobit>t i 
mężczyzn oraz w szabli. 
PrzeW'Odniczący sekcji szer­
mforczej ŁKKF, były nasz o_ 
j im ui iczvk B. Ban<>ś, zado­
wolony jest z tego, że po raz 
pierwszy Łódź będzie miała 
możność oglądania u siebie 
na planszy tak wybitnych za 
wodników jak Zabłocki i Pa 

Pojedynek Kolejarz - Zryw 
na łodziach motorowych Męocz ten p2.mlęt.am dobrze 

z dwóch paw<>dów. Po pierw­
sze prześladował mn e pech (w 
b 'equ z "Fijałkowskim urwał m l 
się korbowód) I maszyn.a się 
rozleciała, tak ,t„ dzieci 1><>tem 
znosiły poszcze.qólne części, 

W paźdz!em\,ku rozipoczną sl41 · 
milsitrzostw.a I I li llq1 k0$Z)'ków· 
k mężczyzn oraz li<J\ kobiece]. 
I l:qa i kobiety za:nauqurują m l­
strzostwa 24. X. Koszykarlt; łódz 
kieqo W/ókniar:za pierwszy mecz 
mistrzowski rozeqrają n.a wyjeż. 
dz e w Kra.kc-wie z tamt. Gwar­
d ;ą. Sttzeqół<iwy term!111.arz I ii· 
q; n !e Z10Sta/ jeszcze ustal0!11)'. 

Włókniarz wr.-tąp! w sl<ładz;e: 
Gorq el, Kosi.ara, G.arnysz, No· 
wak, Ka~ iet, Hofman, KupsHc, 
Ciecl„rskt, Małek, Bujnowicz, 
Szulc, Polano-ws.ki. 

Mecz po.przedzony S!!>Ot<l<aniem 
A-klasowej drużyny Włókniarza 
z Włókniarzem (Oze>rków) odbe· 
dz.ie s ę na stadion!" przy A.I, U· 
nii o qodz. 16. 

• 
ZagJe na Nerze 

I mprezy motorow<>dne są nie-1 sp<>tykamy się n.a w•elkle) fmpre­
:cHykle ertwcj<>nujące. Łódź zie motorowcxine-J w Rudzi<! Pa­

zna już n ektórych pe>lskich mo- b 'an ickieJ. Z.aw<>dy <>rqanlzowan<! 
torowodnia•ków. Widzieliśmy Bu- są dl.a uc:zczenia M iesiąca Poqłę· 

dowlanych l CWKS, a w nad·cho- b "'nia Przyjaźni Polsko. Radziec­
dzącą n 'edz:elę ujrzymy n!e- ki<!•). P<>ezątek zawooów <> qodz. 
zwykle ciekaw·e z.apo-w i.ad.ają-ce 1 O. B' lety w cenoe zł 5 1 uc=:ow­
się zaw<>dy pom ędzy reprezenta- sk 'e po zł 2 są do na<byc:.a w 
cjami n.ajsiln i ejs.z~<> w <:hwi"li <>- przedsprzedaży w Orb ',,;'e, .a na 
b<!cnej w sporcie motorowym Ko listy Zib 'crow<> w Zrywi~ ul. 
lejarza i najmłodszeqo zrzesze- Orzeszkowej 31. 

Po druq'e - nie był«n zu. 
pełnie przyq<>towany na zaata· 
kow.a.nie rekol"du toru. Chociaż 
to m<>że nawet i łepiej, :':e czło 
wie.k n :e uświ.adam a sob'e, i~ 

jedzie na czas - mnie') się de· 
nerwu je. 

li liqa mężczyzn mistrzostwa 
rozqrywać będz:e w dwóch qru· 
~a.eh. Łódzkie Oqn:wo zat:aono 
do ąrupy pierwszi>J a SP6j'l'1 ę do 
druqi<!). Start li l'ąi n.as.tąp; 3f 
paździemlk.a. Oqniwo będz\e w 
tym dn iu q<:>s.:><>darzem w meczu 
z Gwa-rd!ą Wrocław, a Spójnia 
wyjeżdża na me-cz do Zabrza z. 
tamt. Górn ki<!m. Marsze Jesienne 

rozpoczyna.tą 

akademicy 
Akadem;c kie Zrzeszenie Spor­

towe organiz uje w dniu 26 wrze­
~n ia Mars ze Jesienne dla studen­
ti.w pierw~ze.go roku. Start na-
6tąp1 o ,.rodz. 9, .~p rzed Polltech­
tlioki Łódzkiej . Studenci zbiorą 
6ię: 

Wyż.w.a Szkoła Pedago.l!icnrn 
-godz. 8 .30. Politechnika Łódzka 
godz. 9, Aka<lem ia Medyczna 
godz. 11, Uniwer,sy.tet Łódzki 
godz. 12. 

Po u1'0Czvstvm rozpoozęc+u 
!.farszi>l" Je.o;-iermycJ:) <lelegac la 
AZS zlo:i:y w:eniec p.-zy Pomniku 
Wdzięcz,1osci. 

W towarzyskim meczu źeglar­

S·kim spotkały się na Nerze w 
parku 1 Maja dn.iżyny „Stali" 
przy CBT 1 „Unii" przy Zakł. 

Włók. Sztucznych. 

~i.a - Zrywu. 
W barwach Kolejarza wystąp 'ą 

m ist.rz sportu i rekordz sta świa­
ta Chybowski <>raz zwy<:lęz-ca za­
wodów o puchar im. Raf.a/a Pr.a­
qi - Dąbrowski. Spodz'ewany 
Jest równ ież udz;.ał Z'naneqo kon 
strul<tora śl'zqowców, rekord,z.;isty 
św ata inż. G.ajęck ieq<>. 

Z takimi t<> a.sam! zmierzą sw<> 
je siły mł<>dzl zaw<>dn'cy Zrywu, 
którzy wystąp :ą na czele z b. wi· 
cem:strzem Polsk i Karasi.,.,, Cz. 
i K.ara5'.<!m Ed. Sportowcy Z•y­
wu n-IE p<>soadają je,szcze t.aki-ch 
wyn '•ków Jak ich renomowani 
przeclwn:cy, jOOlrlak ni<! br.ak 
im ambicji 1 nieje<lnokrotn;.., 
1uż pe>k.azali s.w<>ją wa.rtość w 
twardej nięoustępliwej walc'!. 

A w!ęc w niedzielę 26 bm. 

Włókn!arz (tódź 
Włókniarz (Piotrków) 
na budowę Warszawy Tra""a m;i rszów b iei;:n le z Pol!­

ll:echn ik i U1dzke.I przez Gdansk;1. 
Park Pon•at<YW.,k.e go do Ogr'Od u 
ZOO i z pow rotem 

Odrzueone 
odwołania 

KrakowS>ka Gward!.a i Oąnlwo 
wni<>sly do prezyd ium SPN GKKF 
odwołan ie przEciwko uznan iu 
za towarzyskie me-c:zów z Un ią 
Chorzów J ()qniwem Bytom, roze 
qra-nych 5 bm .. 

Drużyna CBT wystąp'ła na ło­
dziach „PTS" konstru kcji in ż . 
Pluc llis klego, na tomiast „Unia" 
- na łodziach kons trukcji iń :i: . 
Wa.Jni.konisa, zna nego racjona li­
zatora W1ramy. W wyniku zawo­
dów drużyD<YWO I m ie jsce za .J ęła 
„Unia" zdobywając 2880 pkt. 
Stal „uzbierała" tylko 183 7 pkt. 

W Piotrkowie odbyło s'ę towa 
rzys kie spotkanie p il'kars'k"e po­
między miejscowym Włóknia ­
rzem a Włókniarzem (Łódż) . Mecz 
zakof1czył się wyni-k'em nieroz­
strzy•miętym 1:1 (O:Ol. B!""amki 
~<:!oby l i : w 14 m in . Wlazły d la ło­
dzian oraz w 22 min. Ryder dla 
gO'<po{ja rzy. 

Doch ód r. mecz.u przeznaczono 
na budowę Warszawy. 

Najw'ęcej punktów dla „Unii" 
zdobył Leszek Wójcik - 1758. a _____ , ______ _ 

W ększością qłosów odwołanie 
:riostał<> odrzuc<>ne. Tak w:ęc o· 
stateczn!e mecz<> z 5 bm. powtó­
rzone z<>staną we czwartek 7 paż-

dla Stali - Łaski - 974. Cha· ( d b ł • 
rakterystycznym objawem było. zy z o y es 

dziern:.i.a. (z. o.) 

że oba ble);(! wygrał ster nik na SPQ':> 
łodzi posiadającej najmniejszy I • zag1el. ._ __________ _ 

(93) 

Urban został. Z nim jeszcze jeden młody. 
Przycisnęli si ę do muru parterowego domku, 
przez szparę w bram ie wysadzili lufy. Urban 
w życi u z karabinu nie wystrzel'ł, ledWQ mu 
pokazano, jak się szuka muszki na celownlku. 
Ale w praktyce to n ie było tak proste. Wy· 
strzelił raz i j eszcze dwa razy. Wydawał:> 
mu się, że potłukł tylko szyby gdz;eś cał­
kiem w . inn€j stron ie. 

Samoc~ód zwolnił, posłał jeszcze serię w 
sąsiednią !">ramę, potem pod1echał, stanął na 
ulicv tuż koło nich. Wtedy Urban zrozumiał: 
w koła! Szeptał młodemu, me wierząc swo­
jej własnej sztuce strzeleckieJ. Słusznie po­
myślał: młody dwa razy się złożył i '>amo­
chód drgnął Jakoś, na trzech kolach, chwie­
jąc się i zataczając poszedł do tylu. 
Aż do wieczora Urban utrzyma! swoją po­

zyc1ę. Dla tego przede wszystkim, że lubelscy 
już nie atakowali tędy , przedzierali s ię przez 
ogrodv, znaleźli pewną drogę. Wczesny li­
stopadowy zmierzch przyniósł do nich odgło-

sy strzelaniny w śródmieściu. Gdy zbliżyła 

się, stała się gęstsza, a potem ucichła, zro­
zumiał Urban, że to konie<: zamojskiej repu­
blioki. 

Ruszyli we dwójkę, karabinćw na razie nl~ 
rzucając. Ale na sąsiednim podwórku dopa­
dła ich jakaś kobieta, wybłagała niemal, że­

by broń czym prędzej pochowali, potem ukry 
ła obu w kurniku. Siedzieli zmarznięci, zrcz­
paczeni, nie dostrzegając straszliwego głodu, 
który się w nich czaił po t'ałodziennej biega~ 
ninie na czczo. Nie dostrzegali głodu, zimna. 
zmęczenia, bo sły<;zeli dalekie odgłosy tego co 
sie działo w Zamościu. 

Słyszeli krzyki, słyszeli pojedyncze strzały. 

Krzyki były rozmaite: babskie zawodzenie. la­
ment, wrwsk rozpaczy i bólu, przykre wszv­
stkie, trudne do wytrzvmania. Gorsze jesZC7<'! 
były wrzaski dzieci. Najstraszliwsze jedna'{ 
były Ij;rzyki mężczyzn, bo po nich zawsze 
przycffodził suchy trzask wystrzału i krótka, 
koleina cisza. , 

Wrzaski i strzały hulały po mieście, ra.i 
bliżej. raz daleJ. Czasem d!'Chodziła do nkh 
podpita pioci:-nka o jakimś komendan,...h i, jeąo 
kasztance. Raz krzyki przyszły tak blisko, tP 
Urban z towarzyszem wyl.'iągnęli schowane 
w kurniku karabiny. pewni nieuchronnego 
spotkania się 7.e zwycięzcami. Ci jednak krzt 
czeli głośno, klęli kogoś, patem ruszyli dale1. 

Nad ranem kobieta woadh do nich, kazała 
natychmiast ruszać. Przez sąsiedni zauł<>ic 

m~na było wydostać się za miasto. Kazała 
spieszyć: patrol lubelski lada chwila mógł 

tędv nadciągnąć. Była przerażona: w mieście 
żołdacy zrobili krwawą rQzprawę, żydows~ą 

f'1'\ Znakom:ity le·l<ik<>atfeta szwedz 
VłJ.UI ki B<>nqt Nilsson świetnym 
wyn ki"m 2, 11 m w skoku wzwyż 
n.a zaw<>dach w Sztokholmie po· 
prawił o 1 cm własny rek<>rd 
Europy. 

f'1'\ Na pływackich mistrzostwach 
1ll.llV ak.adem:cklch Japon i Sazu:.! 
uzyskał na 10') m 57,6, 400 m 
She)i 4:40,6, 1 OO m mot. N.aqa­
saw.a 1 :05,4 (rekord Jap<„nii), 
łOO m kl.as. Kimura 1.t2. 

~ Na międzynarodowe mi~o­
'IWJI stwa Rumunii w których we­
zmą udział również 'lekkoatl„<: 
polscy, Franc/a · wysyła na.st. dru 
żynę: 1 OO David i Benit<>, 200 i 
400 m Geudeau, Mar in du Gard, 
Haa,rhclf, Deqata, 800 m Djlan, 
1500 m Ob)„is, 5000 i 1 O.OOO 
me.trów Ma ha; . i Ha.sza, 11 O pl. 
Reudnitak.a, Naudet, C~nda.u, w 
dal Laleem<>nd, tyczka Sll l<>n. Che 
vlll.ard, kula Thomas, dysk Mais­
sant, wzwyż Candau. 

Francuzi 21 bm. odlecieli Już 
d<> BU<karesztu. 

~ W Gottwaldow1e zakończył 
VłJ.UI slę sledm'<>et.apowy wyściq 
kolarski o mistrzostw<> CSR. Oo 
mety przybyło 43 koł.arzy spo· 
śród 85, którzy wystart<>Wali z 
Otrokovic (13 bm.). O zwyc'ęstw e 
zadecydowały wyn ·k1 <>statnieqo 
etapu. Mistrzem CSR został Sv;ib. 
w·cem'strzem Ca.pel<. a dalsze 
mie js-c.a zajęli Ravay, Ves<!ly i 
Ruzicka. 

W jednym z bleqów nif!1)<>­
trzebnie oqladałem s:ę z.a Kra­
l«>w'.ak em. Chciałem qo trochę 
p<>dciąqn.ąć do przodu, bo cho 
dziło m; o J~k naJl.,.pszy wyn '·k 
Z<!spo/owy, a n !e tył·ko c s1..tk· 
ces o.sol is-ty. To oqlądanie s!ę 
k<>sztowało mnie jednak p.a~ę 

dzles ątych se-kundy. 

A szkoda, bo p<>tem okazało 
się, że byłem bliski pobicia ~e­
kordu. Osląqnąłem po r.az 
pierwszy n.a torze łócl:rkim 

czas Tad"usza Kołe<:z:k.a - 1 
min. 20 sek 

Zabrakło wite ZTIÓ'W' Jeóne>J 
dz esiąte-J sekundy ... 

Ta Jedna dziesiąta prześladu 
je mnie. W Ostrowiu Wlkp. np. 
rekord toru należy d<:> Kupczyń 
s:l<ieq<> J lvynosi f,19,f a mój 
czas - f,f9,2. 

Wa1c~ę o i><>b\cle re-l«>T'du \O· 
ru łódz:l<ie<:1<> w!.akiw e Już 
dwa łat.l t j.ak dotąd - bez:· 
skuteczn ie. 

- Czas był fle oblicz<>ny -
maw' aJą nie-kiedy żvc:z:l '.'Wie cna 
mn!e usposo.b e-ni k ibice. 

- Na sl<ut.ei< jakieq<>Ś wy· 
darzenia n.a tor-7:'! - m.aw=.afą 
inni wszyscy si;-dzoow!e 
prze'Clwcześnle z.atrzyma-li sto­
pery. 

Tak mów ą lud zie. Trudno 
}i!st dawać temu wszy~~k!emu 

Mecze kandydatów 
do Ili ligi 

Mistrzami grup w w<0jerwódz· 
twie w rozgrywkach pHkarskc;h 
o mistrzostwo klasy A ~ostali 
Włókn iarz (Zgierz) i Ogniwo (Pa· 
bian ·ce). Teraz walczyć będą one 
o tytuł mistrza i jednocześnie o 
awans do III llgi. 

P ierwsze spotkanie tych dru­
żyn odbędzie się w nłedz-ielę 26 
bm. w Zgierzu na boi.sku Włó-k· 
tłl.arz.a o p<>d z. 11. a rewanż 3 _ 
pażdz · ern;•'.<a w. Pa bi.ancca.ch. Wf 
ra?,\e równej 1\osc\ pun.któw ~ 
awanste f tytule mistr za zade<-y­
i:lu]e t rzecie s p o t ka n ie ruze.<:'Nł'le 
na neutralnym terenie. (Wa.I.) 

Piechaczek 
i Strzykalski 
.i11ż są w C\\'KS 

wiarę, bo ostate-cznie trzeba by Sekcja p'łkl nożne) GKKF ~ 
kw<>'<t'on<>wać wszeikie czasy tw!erdz '.ła b. zaw<>dnH<a chorz<>w 
z.a'1ot:>wa-ne- przez komplety ~.ę- skich SUdowla,nych - Piech.acz· 
dz!cwsk 'e. T<> demobiHzow.ało!:>y k.a I b, zawodn'•ka Oqnlwa Wr<>c· 
zawcdn' ków. ław - Strzykalsk'eą<> dla CWKS. 

Należy w 'ęc raczeJ GCeniał P!łkarze c; wystąp ·ą w barw<V-h 
z jaw'sko realne: to nie :iaden wojskowych już w najbliższym 

rekord-w'dmo. To reok<>rd wy- me-czu l'q<>wym, le<:~ Piech.a<:?:· 
prac<>w'lny S<>lidn 'e l uczciw''-'I k""Wi zabro!i '.<>no <>br.,,,,y bar-w 
zdnbyty. A. że jest trudny cl<> CWKS w meczu 7. Bud<>wlanymi 
P<>b '-c ' a7 Bo i tor łódzki "'leży Chorzów w dn:ou 7 p.ażdzien1 ka. 
d<> 01ajtrudn '.<!jszych w kraju. (o) 

dzi€ln!cę podobno wywrócili do góry nog11-
mi. każdego o którym ktokolwiek powiedział, 
że bol!'Zewik - rozstrzeliwali na mie.iscu. 

śliznięcie - i chł6cl ostry, jakby noga tra­
fiła w przerębel. A to tylł(o pękła sfatygowa­
na podeszwa, ugrzęzła w błocie. Przecież do 
szewca wybierał się wtedy, gdy trafił na rf'• 
wolucję, Tera.z dopi.aro przypomniał robie 
o tym. 

Urban próbował ją rozpytać, co się sta!o 
z komitetem rewolucyjnym, co się stało z to­
warzyszem Kryspinem. Ale skądże miała wie 
dzieć? Nie bardzo wiedziała nawet. że jakiS 
taki komitet istnial, o Kryspinie zaś w ogóle 
nie słyszała. Mówiła tylko, że rozstrzeliwu1a. 
wso:vstkich rozstrzeliwuJą. 

Dopiero po ładnych kilku latach dowie­
dział s1 ę Urban o polowaniu na Kryspina 
i towarzyszy, o wielodniowej obławie w po­
k o nanvm Zatnośc1u1 o ucieczce Kryspina w 
przebraniu ... 

Ale to się stało o wiele później. TerM: 
uciekał <:am Urban. Pożegnali się niebawem 
z młody·!TI, który skręcał na południe, w stro­
nę Tomaszowa, gdzie miał krewnych. Urban 
poszedł na Brzostów. Krewnych nie miał, 

ale ~am przecież. we dworze dąbkowsk1m wv­
rósł przy gęc;iach i krowach. 
Bvła jeszcze noc, długa, plu~awa noc listo­

padowa. Zamość z tylu leżał ciemny, cichy 
teraz, martwv. Deszcz ~iąpił nieustanny, row~ 
ny, ziębiący bardzie.i od mrozu. Urban s7edł 

glinia„tą drogą polną, z mroku wypłvwaty 
czarne kępy krzaków , samotne dzikie grusze, 
chur!t>. wywkie krzyże przydrożne. 

Szedł, nibv spiesz„c. podpędzany opo-..via­
daniami kobiety, k t óra ich uratowała, ale 
w rzeczywistości, zbyt wyczerpany, zbyt 
głodny, przebierał zaledwie nogami. Zimna 
wilgoć od stóp przemoczonych, zmarzniętych, 
pełzła ku kolanom. zdawało się - ku pier­
siom, ku sercu. Nagle krok nieostrożny, po-

2. 

Wyjechali z Wydmuchowa w poniedziałek, 

przed świtem skierował się na Brzostów, mo­
że dlatego te wspomnienia okazały się tam 
natrętne. Historia z Rymarzewskim zbyt po­
dobna była do własnej, zamojskiej - i droga 
niebawem stała się ta sama, którą człapał w 
owym listopadzie. Wspomnienia. t'hwilę Ja· 
skrawe, drobiazgowe. chwilę zamglone, stresz­
czone niejako - wlokły się długo, niemal do 
samej brzostowskiej mieściny. 

Urban był w dobrym humorze. Wiz.vta, któ 
rą przed paru godzinami złożył Rymarzew­
skiemu potwierdziła z grubsza słuszność tam 
tej oceny wydmuchowskiego prezesa. Zwy­
cięstwo na wiecu, a jeszcze bardziej kred.vt 
zaufania, udzielony Rymarzewskiemu - pod­
niósł go, nadał mu siły do walki z ujarzmio­
n.vm wrogiem peeselowskim. Ta przemiana 
nie pozbawiona się okazała pev.-nych cech 
szczególnych. Tak np. Rymarzewski ucieszył 
się, oczywiście, z odwiedzin Urban.a, ale przy­
jął go inaczej niż za pierwszym razem, pro­
sząc siadać - wskazał krzesło gestem nienial 
rozkazującym i w ogóle nabrał pewności sie­
bie, która· komuś innemu. bar<lziPi !'kłonnemu 
mieć pretPnsje wydałaby się chyba pogra~ 

niczem zarozumiałości. (D. c. n.). 
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